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Wychodzi codziennie o „listy 6. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 
we Lwawie z odniesieniem do domu: 
miesięcznie słr, 150 kwartalnie złr 450 
Na prowincji i w całej monarchii Anatro-Woglorekjaja 
miesięcznie . . . . seseo sir, 2— 

kwartalnie 
p łroesnie . . s. s. ens » «+ . n 
Za granicą kwartalnie złr. 7°50. — 
Przsedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 
j. od 1. do ostatniego w miesiącu. 
Za zmianę adresu dopłaca się 20 ent. 
Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
Rocakoja ul. Łyoznkowska |. 3. Telefon 104. 


We 


„stało się to zapewne skutkiem zerwania układów 


Lwów dnia 31. maja. 


Rzecz naturalna, że ustęp przemowy aT- 
cyks. Rajnera na dorocznem posiedzeniu 
wiedeńskiej akademii nauk, widoeznie przeciw 
szkolnemu wnioskowi ks. Liechtensteiaa wymie- 
rzony, wywarł pewną senzację. Czy ma jaką wa- 
gę polityczną, to inne pytanie. Jeżeli Budap. 
Corr. donosi, że mowa ta wygłoszoną była za 


dyplomatycznych z Watykanem albo też z pora- 
dy świeżo mianowanego ministra Durnowa. 


St. Petersb. Wied. donoszą o rozgłosie, jaki 
wszędzie wywołała broszura, której autorem 
ma być arcyksiążę austrjacki Jan Salwator. Bro- 
szura udowadnia, że przyjaźń anstrja cko- 
niemiecka jest urojeniem. Myśl o konieczno- 
ści zerwania tego sojuszu obiega i w samej 


aprobatą cesarza, to z komentarzy dzienników | A ustrji, chociaż w politycznym i _ strategiczno- 


wiedeńskich wćale eo innego wynika Komenta- 
rze Fremdenblattu i Starej Pressy są jednakowe 
co dó myśli. Postawione między sędziwego człon- 
ta domu cesarskiego, który po bitwie pod S 
ferino był prezydentem „wzmocnionej Rady pań 
stwa“ i następnie prezydentem pierwszego kon 
Btytueyjnego gabinetu austrjackiego, z którego 
się usunął, gdy bez jego wiedzy przywrócono 
urząd kanclerza węgierskiego — a rząd, prze- 
ciw któremu w drugim rzędzie mowa arcyksięcia 
była wymienioną — organa półurzędowe chwalą, 
że wystąpił w obronie „wiedzy i wykształcenia“, 
ale niczem zgoła nie dają od zrozumienia, Ja- 
koby za wiedzą cesarza była wygłoszoną ta 
MOWA. 


wojennym względzie Wiedeń w tej chwili nie- 
zaprzeczenie jest filią Berlina. Wzajemny brak 
zaufania, niewiara Austrji w przyjaźń Niemiec 
i niewiara Niemiec w siły. wojskowe  Austrji, 
dawno już, razem z innemi przyczynami, pod- 


~ |kopują trwałość ligi pokojowej: Pismo dodaje: 


„Wszakże tylko niezkite fukta mogły b 
Rosję przekonać, że za plecyma polityki wscho- 
dniej Austrji nie stoją już Niemcy. Dla Niemiec 
zerwanie z państwem Habsburgów oznaczałoby 
niezwłoczne i prawie zupełne załatwienie sto- 
sunków z Rosją. Z wyjątkiem jednego punktu, 
nowego rozgromu Francji, Rosja nie ma wła- 
ściwie z Niemeami ani jednego poważnego nie- 
porozumienia, podczas gdy z Niemcami, stojącemi 


Natomiast Nowa Presse namiętnie sławi tę |za plecami Austrji, miałaby weale grube ra- 
mowę — dlaczego?... oto „ponieważ Niemey | chunki*. 


wustrjacey nowego zyskali bojownika" i ponie- 


Pismo rosyjskie, zaliczane do półurzędo- 


y |wają się o mowie 


waż „ostrze tej mowy jest przeciw rządowi | wych, zapewne dlatego przypisuje autorstwo tej, 
zwrócone“. Swoją drogą pierwszy argument No- | nieznanej zresztą broszury, areyks. Janowi Sal- 
wej Pressy jest śmieszny, skoro wniosek Liech- | watorowi, że arcyksiążę jnż przed kilkoma laty 
tensteina właśnie od najprawdziwszych Niemców | niemiłą dla Berlina broszurą naraził się na nie- 
austrjackich pochodzi, a Słowian mało co obeho- łaskę u cesarza i zrezygnował z posady komen- 
dzi — ale ten komentarz Nowej Pressy naj- | danta dywizji. 
wyraźniej dowodzi, że areyks. Rainer mówił Dzienniki rosyjskie, rozpisując się 
na własną rękę i na własną tylko odpowie-|o zjeździe berlińskim, zaznaczają, że 
dzialność, a w takim razie mowa jego żadnego | przemówienia cesarza Wilhelma i króla Hum- 
aktualnego nie może mieć znaczenia. berta przy wnoszonych toastach uwydatniły głó- 
Konserwatywno - katolicki Vaterland dość | wnie militarny charakter potrójnego przymierza. 
złośliwie, ale i dość obojętnie pisze o mowie | Włochy starały sobie nadać znaczenie, jakoby 


Liechtensteina. 


` uważaba za spełaioną tj. dużowabą. 


arcyks. Rajnera i powiada : 
cenie, postęp, są to Sprawy, 


„Wiedza, wykształ- | były rękojmią pokoju europejskiego, ten jednak, 
którym właśnie re- | zdaniem pism rosyjskich, polega na nieco pe- 


ligia najwyższe namaszczenie i jedyny trafny | wniejszej podstawie, bo na owej kolosalnej sile, 
cel nadaje* — a o religię chodzi we wniosku jakaby ze zespolenia potężnych armij rosyjskiej 


i francuskiej wyniknąć mogła. Rosja nie zacznie 
wojny o Bułgarję, ale nie uzna też nigdy panu- 


Hr. Taaffe konferował z Tiszą w spra- jącego tam obecnie stanu rzeczy. Francja nie 


wie zwołania wspólnych delegaceyj 
150. czerwen. 
Na onegdajszem posiedzeniu nieustającej 
komisji dla ustawy karnej załatwiono 
39 do 53. Ważną jest przez ministra Schón- 
| wniesiona nowela, według której może 
trybunał uchwalić, ażeby skazanemu aż do sze- 
śoiomiesięcznego więzienia mogła być kara od- 
TOczoną, a jeżelib skazany przez trzy lata nie- 
nagannie się zachowywał 


| 


W węg. Izbie posłów wniósł rząd projekt 
ustawy, że członkowie sejmu i dele- 


$ racyj wspólnych nie mogą w czasie po- 


zoju być podczas sesji tych ciał powoływani do 
złużby wojskowej, jeżeli sami się na to 
nie zgodzą, a sejm lub delegacja nie da im 
arlopu. 


Trudno uwierzyć, co rząd pruski ciągle 
wyprawia z księżami w Poznańskiem. Ko- 
"eapondent Orędownika donosi: „W Dłużynie od- 
vywa się misja, ) 
D. 21. bm. przybył tu komisarz obwodowy, a d. 
43. bm. tajny policjant z Poznania. i czem się zaj- 


n0wali, spyta czytelnik, na misji? Oto pospisy- | załatwiła znaną interpelację liberalnego stron- 
odprawiali tam nabożeństwo, | nietwa w sprawie ajentów 
acz wątpić należy, czy im się nych w ten sposób, że uchwaliła 78 głosami 


wano księży, którz 
sontrolowano lod, 
co podejrzanego wykryć udało, bo lud zachowy- 
yal się wzorowo, a porządek nigdzie nie był za- 
kłócony. Księży także nie potrzeba było kontro- 


która trwa już od kilku dni, | SZW. 


na | przygotowuje też wojny zaczepnej. W tem leży 


gwarancja pokojn, której armie niemiecka i wło- 
ska upewniać nie potrzebują. Z toastów wnosić 
o przyszłych wydarzeniach byłoby rzeczą nie- 
właściwą. 

Gdyby np. — mówią Nowosti — Włochy 
pragnęły szczerze pokoju, nie ponosiłyby takich 
ofiar dotkliwych na pomnożenie swej armii. Spe- 
kulują one przedawszystkiem na wojnę, a w niej 


(sąd może oznaczyć | 2% odzyskanie Sabaudji i Nizzy. raśdanin 
| nowęt mniejszy okres czasu), może być karą i ak A ae przymierze za „fikcję poli- 


jyczńą*. BS, aaócy : 
że na wojnę, ale liczy na różne korzyści, 
Niemcom zbrojny pokój przynieść może. 
Car nadał księciu ezarnogórskiemu 
właścicielstwo jednego pułku strzelców. 


jakie 


Strassb. Landes Ztg. ogłasza, że cesarz 
Wilhelm z powodu zaszłych przeszkód nie 
przybędzie teraz do Sztrassburga. W sferach ma- 
rynarki niemieckiej zapewniają, że ear dopiero 
we wrześniu przybędzie do Kielu, otoczony zna- 
czBą flotą. Bismark odjechał do Schönhausen. 
Szach perski przybędzie do Berlina 9. 


Większość belgijskiej Izby posłów 
prowokacyj- 


przeciw 32 wotum ufności dla gabinetu. Re- 
zultat ten przyjęła zgromadzona na galerjach 
ubliczność szyderezemi i pogardliwemi okrzy- 
ami. Wielu z demonstrantów aresztowano na 


ować, bo wszyscy byli z bliższych i dalszych | kam 

stron Księstw:. Dozorowanie to sprawiło na lu- | miejscu. 

dzie i księżach bardzo przykre wrażenie. I tutaj 

mówi się o zakończeniu walki. kulturnej !“ Senat francuski przyjął 191 głosami 
Słychać na pewne, że rząd rosyjski] przeciw 96 ustawę rekrutacyjną; projekt, jako 

wstrzymał pensje dożywotnie ks. Felińskiemu | zmieniony przez senat, musi wrócić do Izby 


"ks. biskupowi Krasińskiemu, i że! posłów. 


FRAGMENT. 


(Z niedrukowanej powieści). 


Sejm czteroletni rozpoczynał już swe czyn- 
aoei. 

Stanisława Małachowskiego, referendarza 
koronnego, jednomyślnie marszałkiem sejmowym 
obrano, gdyż Piotr Potoeki zrzekł się kandyda- 
tury. Zawiązana konfederacja , przy wierze kato- 
lickiej, całości -kraju i rządzie republikańskim, 


- była po myśli królowi. 


A działo się to 7. października, pamiętnege 
rokn pańskiego 1788. Król po jedenastogodzinnej 
sesji, zmęczony, spocony, siedział w swej sypial- 
ri na zamku warszawskim i dumał. 

W około nagromadzone były owe cacka, 
wielkiej artystycznej wartości, które podtrzymu- 
jący sztukę i rękodzieła, Stanisław Angust, tak 


| bardzo lubił. Ściany sypialni wykładane cisowem 


drzewem, podtrzymywały prześliczny sufit Bac- 
«iarellego , który na tych dźwigniach , jeszeze 
wspanialej się przedstawiał. 

Duma? król, patrząc w zwierciadło olbrzymie 
z Wenecji sprowadzane, które w cudownej opra- 
wie stało naprzeciw łoża ogromnych rozmiarów, 
prześlicznych kształtów i roboty... 

Przebudził się wreszcie i zawołał: 

— Byxl 

Nastało milczenie. 

Król nogi wyciągnął, ziewnął , skrzyżował 
ręce na piersi i znów sią zadumał. 

- Po chwili zadzwonił. 

Nikt się jednak nie pojawił na odgłos tego 
dzwonka. Zegar eudownej roboty, wybijał kwan- 
dranse, godziny, a wołany kamerdyner nie zja- 
wiał się wcale. 

Król wstał wreszcie i otworzył drzwi. 


Zerwali się dwaj kamerdynerzy, pod Ryxem | dóbr — i co na to powiesz!? Dali-Bóg — masz | 


w przedpokoju swą służbę pełniący. 


Lwowie, — Sobota dnia 1, Czerwca 1889. 


IM 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej“. 
ul. Łyczakowska l. 8, tudzież „Rinro Dzienników“, 
ul. Karola Ludwika 1. 9. 


Ogłoszenia przyjmują: 
W PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), rue de Saints 
Péros 81.— We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Sei- 
lerstadte 2; A. Oppelik, Stnbenbastei 2.— W HAM- 
BURGU: A. Btoiner. — W FRANKFURCIE n.M.: 
Haasenstein & Vogler i Q. L. Daube & Comp. — 
W WARSZAWIE: KEeichman © Frendter. 


CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 ot. — Reklamy 
1 nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 ct. 

Biura Redakcji 1 Admlnistraoji: ul. Łyczakowska 3. 
Telefon 104. 


Paryski trybunał policyjny skazał Gazetę 
Kolońską zaocznie na 10.000 franków odszkodo- , 
wania i grzywny 600 fr. za obrazę dyrektora 
Banque de Paris, Jouberta. 

W Londynie odbyła się w piątek u Bou- 
langera wielka narada z mnóstwem przyby- 
łych z Paryża ajentów wyborczych, na której 
uchwalono, przy przyszłych walnych wyborach 
stawiać w każdym okręgu kandydatów bnlanży- 
stowskich. 


W Rzymie krążyła w piątek pogłoska, że | 
papie ż umarł. Tymczasem jast on zupełnie 
zdrów, tylko że tego dnia ajs odbywał zwykłych 
przechadzek po ogrodzie. y 


Wszystkie włoskie organa liberalne odzy- | 
Crispiego na bankiecie : 
arlamentarnym w Berlinie x wielkiemi pochwa- | 
ami, jakkolwiek Tribuna dopatrzyła się w niej, 
ukrytych alluzyj, nieprzychylnych dla A us tr o- | 
Węgier. Organa radykalne, nie mając nie do 
zarzucenia treści mowy Crispiego, która jak wia- 
domo tchnie usposobieniem pokojowem, upatrują 
w niej obładną grę polityczną. Opinione wystę- 
puje przeciw radykałom, przedstawiającym przy- 
mierze z Anstrją jako wstrętne dla narodu wło- 
skiego, i oświadcza, że Austrja jest zaporą dla 
panslawizmu, który wszelkie przełamawszy prze- 
szkody, zgniótłby także Włochy. Demokraci bę- 
dą w parlamencie interpelować Urispiego w spra- 
wie sojuszu włosko-niemieckiego. 
Tymczasem niezmierpej wrzawy narobiła 
broszura włoska pod napisem: „Włochy w r. 
1859—1889“, z namiętnością bijąca na 'rójprzy- 
mierze, którą we Francji z wielkiem zadowole- 
niem przyjęto, a której autorem ma być były 
minister Spraw zagr. Visconti-Venosta. Autor 
nie tyle uderza na Austrję, co na Niemcy, i 
jako ważną okoliczność przytacza wiadomy zre- 
sztą fakt, że to Prusy w r. 1859 zniewoliły Na- 
poleona IM do zawarcia rożejmu w Villafranca, 
ze szkodą dla Włoch. Na podstawie trzech krót- 
kich depesz z d. 12. czerwea 1866 wykazuje 
autor dwulicowość ówczesnej polityki pruskiej 
wobee Francji, i twierdzi, że Austrja dobrowol- 
nie ofiarowsła Wenecję, byle Włochy neutral- 
nemi pozostały; krew włoska pod Custozzą i 
Lissą całkiem niepotrzebnie popłynęła, tylko na 
korzyść Prus. Zresztą nie kto inny, tylko ks. 
Bismark spowodował wojnę cłową między Wło- 
chami i Francją. Autor kończy oświadczeniem, 
że jedyną przyczyną obecnego opłakanego poło- 
żenia finansów włoskich jest przymierze z Au- 
strją i Niemeami. 


W angielskiej Tzbia posłów oświad- 
czył: Eatagpeon, że zamiemo dą wizyta cesarza 
Wilhelma ma „abęz KET awatar. skakac? 
rząd nie stawia kredytu dodatkowego. Natomias 
wizyta szacha perskiego wymagać będzie do- 
datkowego kredytu. 


Senat rumuński uchwalił 66 głosami 
przeciw 16 kredyt 15 mil. fr. na fortyfikacje. 
Stourdza wnosił, aby cały ten kredyt obrócono na 
fortyfikacje Fokszan i Odobeszt (przeciw Austrji), 
przeciw czemu jenerał Floresko z powodów woj- 
skowych wystąpił ; wniosek Stourdzy został od- 
rzucony. 


Eksmetropolita Michał przybył w nocy 
ze środy na wczoraj do Belgradu. 

Z powodu ostatnich zaburzeń uli- 
ceznyeh powstały różnice poważne między re- 
jencją i ministerstwem, ponieważ minister wojny 
wzbraniał się wysłać wojsko dla przywrócenia 
porządku. Eksminister Garaszanin jest in- 
ternowany w twierdzy, gdyż przeciw niemu to- 
czy się śledztwo z powodu nadużyć za urzędo- 
wania, a rząd mnsi poszkodowanym wynagrodzi: 
wszelkie krzywdy. 

Dyrektor policji otrzymał dymisję. Przeszło 
sto osób z najpośledniejszego motłochu areszto- 
wano. 


p M aae 


Ot, tu... jąden list z prośbą, abym ułatwił zwią- 


— 06ż to — spicie? Gdzie Ryx? Wołać ;zek małżeński || No proszę cię, mój Ryxie, lada 


go tu! 

Po chwili wszedł faworyt. 

— Jestem, najjaśniejszy panie l 

— Dzwonię i wołam już od pół godziny. 
Ludwik XIV. niecierpliwił się, gdy „omal nie 
czekał“, a ja niestety naprawdę czekać muszę. 
Mój Ryxie, eóżeś ty tam znowu robił? 

— Jedno i to samo psa panie, po- 
rządkowałem prośby, układałem listę... 

— A Brunet i Russo spali. Jakąż to mam 
służbę ? , i 
Ryx przygryzł wargi. i 

— Już to przyznać trzeba, że jestem naj- 
nieszczęśliwszym człowiekiem i niewolnikiem na 
całej kuli ziemskiej. Bez kontroli nigdzie ruszać 
się nie mogę, a nawet moi kamerdynerzy każą 
czekać na siebie, gdy zawołam! 

— Najjaśniejszy panie! Byłem dotychczas 
zajęty sprawami mego króla. W czemże zatem 
przewiniłem ? Gdzie opieszałość? Stan interesów 
jest tego rodzaju... 

— 0! Dajże mi pokój! Sekretarz mój nie- 
dawno odszedł. Spojrzyj na ten stos! Oała Pol- 
ska do mnie się udajell Wszyscy żądają mojej 
interweneji i mojej pomocy. Wtajemniczają mnie 
w najskrytsze sprawy rodzinne, w sekreta alko- 
wy nawat, bylem tylko dopomógł. A sam na 
wszystko prawie odpisywać muszę, bo się obra- 
żają, że się sekretarzem wyręczam. Oj, biednyż 
ja biedny, nieszezęśliwy. król! Mój Ryxie, ty je- 
den widzisz moje rany i wiesz, ile cierpię! Spoj- 
rzyj tylko... wszyscy jak w dym do mnie... — 
Patrz-no! Waskans królewszczyzny, więc prośby, 
skargi wymówki... Ten chce, abym pogodził zwa- 
śnioną rodzinę ; tamten, abym ratował jego pod- 
upadły majątek; ten znowu, abym się do sądu 
za nim wstawiał, przyspieszył wyrok; ów, abym 
pośredniczył w układach, pomagał w sprzedaży 


hetka pętelka do mnie się udaje! Bo, że córki 
senatorów do mnie pnkają, zagrożone niemiłem 
małżeństwem, błagając, abym je ratował i wsta- 
wił się za niemi do rodziców lub pretendenta — 
no, to już nie dziwaego, boé ja jestem wszyst- 
kich białogłów opiekunem... 

Uśmiechnął się w tem miejscu złośliwie Ryx. 

— Ale żeby lada kto —- ciągnął dalej, uno- 
sząc się król — żeby lada nieznajomy; który 
ręczę, na sejmikach nie źle przeciwko mnie gar- 
dłuje, który do potemkinowskiej partji należąc, 
przez Ksawerego płatny, szlachtą buntuje, żeby 
taki do mnie w prywatnych swych -interesach 
miał się udawać! A tego już za wiele! Posza- 
leli ci ludzie! Każdemu król powinien się na coś 
przydać! Bo po cóż mnie wybrali? Wszak nió 
na to, abym rozkazywał, lecz abym służył, i to 
nie państwu, lecz jego indywiduom! A! Oóż to 
za pojęcia | A 

Ryx był przywykły do tego rodzaju narze- 
kań, wtajemniczony bowiem w całą prywatną 
korespondencję króla, znał dokładnie najtajniej- 
8ze jego sprawy i do załatwiania tychże najezę 
ściej był używany. To też nie bardzo wziął do 
serca zwykłych nmartwień króla, choć go szcze- 
rze lubił i pana swemu wiernie służył. 

Rzekł więc z uśmiechem: 

— Mniejsza o te listy najj. paniel Tu są 
ważniejsze Sprawy... 

— Dobrze ci mówić, mniejsza o listy! 
Wszak ja na wszystkie odpowiadać muszę, i to 
własnoręcznie ażeby nie sarkano! Kto wie, co 
taki szlachetka, który na swej zagrodzie równy 
wojewodzie, w przyszłości znaczyć możó, kogo 
forytuje i jak kiedy zaszkodzi! Z każdym się 
liczyć należy! Czyż biskup Załuski nie przeszedł 
podczas bezkrólewia do Czartoryskich, dla zo 
tylko, że na swe listy, od: naczelników partji sa- I 


Wybory sejmowe. 


ZRohatyna pod dniem 29. b. m. pi- 
szą Nam : 

Upoważnieni przez komitet eentralny wy- 
borczy pp. Mikołaj Torosiewiez i Klemens 
br. Dzieduszycki zwołali zgromadzenie 
przedwyborcze. W sali Rady powiatowej roha- 
hakio w dniu 28. maja zebrało się do studwu- 

ziestn mieszkańców z całego powiatu. 

P. Torosiewicz wyjaśnił cel tego zebrania 
i wezwał zgromadzonych do wyboru przewodni- 
czącego. Na wniosek p. Izydora Kowalewskiego 
wybrano p. Torosiewieza przewodniczącym, po- 
czem p. Wiktoryn Reichelt, starosta rohatyński, 

rzemówił mniej więcej temi słowy: „Przed kil- 

oma dniami pojawiła się w czasopiśmie Dało 
z 17. b. m. korespondencja z Rohatyńskiego, 
w której powiedziano, że pewna osobistość (ks. 
Baczyński) stawiana przez niektórych na kan- 
dydata poselskiego, jest kandydatem rządowym, 
iże przy wyborach rząd takową popierać będzie. 
Dla postawienia tej sprawy w należytem świetle 
widzę się spowodowanym oświadczyć, że donie- 
sienie Diła jest mylne, rząd bowiem w myśl 
ustaw zostawia znpsłną swobodę co do wyboru 
kandydatów poselskich i dalekim jest od tego, 
żeby jakikolwiek wpływ w tym kierunku wý- 
wierał.* 

Przemówienie to przyjęto grzmiącemi okla- 
skami. 

Następnie zabrał głos dotychczasowy poseł 
nasz, p. Mieczysław Onyszkiewiez. W sło- 
wach zwięzłych wyjaśnił dotychczasowe swoje 
działanie i określił: stanowisko, jakie zajął w sej- 
mie jako poseł z kurji włościańskiej. 

Przemówienie -p. Onyszkiewieza przyjęto 
oklaskami, poczem p. Izydor Kowalewski poe 
kował posłowi za:jege działania i postawił kilka 
iaterpelacyj, zmierzających do wyjaśnienia, jakie 
stanowisko zajmie poseł na przyszłość w spra- 
wach, które obeenie są na porządku dziennym. 
Odpowiedź p. posła przyjęto z zadowoleniem. : 

Po przeprowadzeniu dyskusji nad dalszym 
sposobem działania przedwyborczego, postawił 
p. Seweryn Manasterski wniosek, ażeby ze- 
brani mieszkańcy powiatu zawiązali się w komi- 
tet obszerny s kóry i wysadzili z pomiędzy 
siebie komitet Ściślejsży w celu przeprowadzenia 
postawić się mającej kandydatury. Wniosek ten 
został przyjęty i postanowiono złożyć komitet 
ściślejszy z 24 osób. Poczom nastąpiła przerwa, 
w czasie której zostawiono wszelką swobodę wło- 


|ścianom do obmwienia kandydatury, Po pewnym 


czasie przyszła deputacja złożona z kilkunastu 
włościan do p. Mikołaja Torosiewicza marszałka 
dar ELST i oświadczyła, że włościanie jego 
słem_wybrać pragną. 

Ta tak niespodziewana propozycja znalazła 
stanowczą opozycję ze strony samego p. Torosie- 
wieza, tem bardziej, że nie miał zamiaru kandy- 
dować, a owszem jak najgoręcej popierał kandy- 
daturę p. Onyszkiewicza. 

P. Mikołaj Torosiewiez zabrał też głos 
i w szczerych wyrazach prosił zgromadzonych, 
ażeby jego kandydatury nie stawiali, tytko wybór 
p. Onyszkiewicza poparli, ten bowiem dotychcza- 
sowem swem działaniem jako poseł do sejmu 
i rady państwa zasługuje, ażeby okręg rohatyń- 
ski i nadal w sejmie reprezentował. 

P. Seweryn Manasterski wzywał p. Toro- 
siewicza, żeby tej tak ogólnej woli reprezentan- 
tów ludu i mieszkańców powiatn się nie sprze- 
ciwiał. Postawieniem tej kandydatnry lud dał 
wyraz jak ceni i uznaje mężów, którzy gorliwie 
i trwale pracują dla dobra swoich współmie- 
szkańców. 

Stawiając kandydaturę p. Torosiewieza, nie 
zamierzyli wyborcy ubliżyć byłemn posłowi — 
i owszem, stanowisko wybitne jakie zajął i kie- 


Mowę tę przyjęto oklaskami, poczem i pan 
Alfred Penther zabrawszy głos podnosił zasłngi 
p. Onyszkiewicza i nadmienił, że nie byłoby to 
wotum nieufności dla jego działalności poselskiej, 
gdyby obeenie p. Torosiewieza wybrano. 

Następnie zabrał głos p. Onyszkiewicz i 
w słowach bardzo gorących skierował prośbę do 


p. Torosiewicza, żeby mandatu nie odrzucał, że 
ten hołd, oddany zasłudze, jakiego dziś byliśmy 
świadkami, jest największym zaszezytem tak dla 
niego jak i dla wszystkich mieszkańców powiatu 


i że dalekim jest od tego, żeby poorts to jako 
wotum nieufności za jego działalność. Przemó- 
wienia to przyjęto hucznemi oklaskami. 

Poczem zabrał głos p. Torosiewiez i oświad- 
czył, że skoro inaczej być nie może, tedy mandat 
tak niespodzianie a tak sympatycznie proponowany. 
mu przyjmie. Grzmiące oklaski i brawa dały 
prawdziwy wyraz zadowoleniu ogólnemu. W dal- 
szym ciągu swego przemówienia objawił p. T. 
swoją wiarę polityczną. Nie zmienię się — mówił 
— takim jakim mnie znacie, będę madal. Do 

wałtownych przewrotów ręki nigdy nie przyłożę, 
acz co niestosownem jest w ustawodawstwie, 
będę starał się usuwać a pożyteczne zmiany prze- 
go madan Miłość bratnią między obiema naro- 
owościami gorąco pragnę utrzymać a nieporozu- 
mienia usuwać. 
ogólnego uznania. 

Następnie zabrał głos Klemens hr. Dziedu- 
szycki, wzywając zgromadzonych, żeby starali się 
wpływać na wybory, aby takich wybrać wybor- 
sp, którzy w myśl naszej uchwały głosować 

gag. 

Na tom zakończono posiedzenie komitetu 
obszernego. 

Następnie ukonstytuował się komitet ści- 
ślejszy, wybierając p. Jakoba Bittnera przewodni- 
czącym, p. Kowalewskiego zastępcą, p. Mana- 
sterskiego sekretarzem. 


Oklaski grzmiące dały wyraz 


komitet powziął nehwałę: pedać postawioną 


kandydaturę p. Mikofaja Torosiewicza do wiado- 
mości komitetu centralnego i wybrał komisję 
wykonawczą złożoną z pp. Jakóba Bitlnera, Izy- 
dora Kowdlewskiego, Seweryna Manasterskiego, 


Osterna Izraela i Bazylego Makowicza — odkłada-' 
dając dalsze uchwały do następnego posiedzenia. 


s b e 

Z Tarnowa donoszą nam: Ks. dr. Adam 
Kopyciński, bawiący obeenie w Rzymie, 
uchyla się stanowczo od kandydowania do sejmu, 
i okręg wyborczy gmin wiejskich Tarnów-=Tuchów, 
z którego dotychczas posłował, odstępuje na rzecz 
ks. Eustachego Sanguszki. Ry 

W skręgu pilznieńskim nie zamierza ró- 
wnież ubiegać się o krzesło poselskie daWniejszy 
poseł p. Czesław „Łoziński, a w pośród rez- 
maitych partykularnych kandydatur, mogących 
w imię nieusprawiedliwionej ambicji doprowadzić 
tylko do szkodliwego rozbicia, wyłania się obe- 
enie poważny kandydat w osobie dr. Tadeusza 
Rutowskiego. Wybitne stanowisko, jakie p. 
Rutowski zdolnościami swemi nmiał sobie w kró- 
tkim czasie wyrobić w radzie państwa, czyni go 
tak pożądaną dla sejmu siłą, że kandydatnry po- 
aa powinnyby w obee niej zgodnie abdy- 

OWAĆ. 


Śniatyn 30. maja 1889. Possł na sejm 
krajowy z mniejszych posiadłości powiatu śnia- 
tyńskiego, p. Stefan M oysa, którego kandyda- 
(turę komitet powiatowy i na przyszłą kadencję 
| postawił, sprosił swoich mandantów na dzień 
| wczorajszy do Sniatyna celem złożenia sprawo- 
zdania z swych czynności poselskich. 

Do licznie zgromadzonych wyboreów prze- 

mawiał p. Moysa w narzeczu ruskiem jędrnie 
la przystępnie, wyłuszczając prace sejmowe w 


runek, który reprezentuje tak w sejmie jak i ra- | kierunku opieki i polepszenia bytu włościan 
dzie państwa jest dla nich bardzo sympatyczny ; z całą skromnością, zaznaczając i swoje zabiegi 
i oddają mu też zasłużone uznanie. Jego wybitne i tak w sejmie, jak i u władz innych w celae 

zdolności i SEN poselska przemawiają za | i dla dobra wyłącznie Indu wiejskiego, którego 
tem, żaby był wybrany, lecz w takim razie może ; był reprezentantem. Relacji też jego zgroma- 
być stawiany jako kandydat z większych posia- dzeni uroczyście wysłuchali i powszechne uzna- 


dłości. 


skiej nie odbierał odpowiedzi? I poradź że co 
z tymi ludźmi, którzy nie będąc weale wyrozu- 
miali, na każdą drobnostkę, uważają, a nawet niv- 
podobieństwa wymagają. 

Ryx tymczasem podsuwał królowi jakieś 
papiery. | 

— Cóż tam nowego? Cyfry? Oho! Znowu 
nudzić będziesz ! 

— Hrabia Mniszech usilnie się upomina 
o należytość 108.000 złp. za brylanty ! 

— A cóż mu tam tak pilno? Oddam, od- 
dam, zapłacę. Niech czeka. 

— Pani Camelli prosi o 36.000 złp., pani 
hrabinie Tyszkiewieczowej należy się 900.000 złp., 
pani Zamojskiej 300.000 złp., wdowie Jacobsohno- 
wej 18.000 złp., a Rafałowicz mocno się upomina 
o resztą za panią Byszewskę... 

Dajże pokój mój Ryxie, nie wyliczaj, bo 
wiesz, że szkatnła moja pusta. Hope jakoś twar- 
dy, Fepper bankrut, zkądże ja wezmę? Ludziom 
dworskim pensja od rokn niewypłacona, a koniu- 
szy mnie męczy prawie tyle, co i ty mój Ryxie. 
Wszystkie klejnoty zastawione u Uampioniego. 
Ozy chcecie abym sprzedał koronki? Mam na- 
dzieję, że wkrótce ambasador przedsięweźmie 
jakoweś trafne Środki do spłacenia tych i wielu 
innych jeszeze sum, które mi tak wiele kłopo- 
tów sprawiają. ? 

. — Nej. panie. Zaciągnąłem nową pożyczkę 
dla utrzymania tancerzy. 

— Tę zapisz do swojej książki. Smarujesz 
tam dość często, byleś tylko nie zapisywał po- 
dwójną kredką ! 

— O! Miłościwy królu... 

— Wiem, wiem mój poczeiwy Ryxie, że na 
tobie polegać mogę. Ty mnie nie oszukasz i nie 
okradniesz, jak tylu innych. To też żartowałem 
tylko! Idź proszę do Merliniego i powiedz, że 

ojadę do Łazienek jutro i zobaczę, czy Fanna 
SUR ustawić kazał. Z Bachantką niechaj się 
jeszcze wstrzyma. A niech nie zapomina o My- 


* nie mu wyrazili. 


ślewicach, bo książe Józef się niecierpliwi. Po- 
wiedz mn także, że o tej drobnostee, którą mu 
winien jestem... 

— 54.000 złp. — westchnął Ryx. 

— Nie zapominam. A Baciarellemu... 

— 144.000 złp. — westchnął znów ka- 
merdyner. 

— Dałem mu pałac. Na gotówkę powinien 
zatem czekać. Wstąp-że do niego i powiedz, aby 
się uzbroił w cierpliwość. Masz tu asygnacje do 

E dla pani Zamojskiej i Tyszkiewiczowej. 


Niech Jacobsohnowa i Camelli czekają. Wstąp 
także do Teppera, może co od niego wytargu- 
jesz. Idź do Blanca, do Cabritia, staraj się — 
proś! Powiedz, że ambasador solennie mi przy- 
rzekł, iż imperatorowa dłagi moje spłaci! 

Ryx się skłonił. Król go jeszcze raz przy- 
wołał i szepnął coś do ucha. Kamerdyner się 
uśmiechnął. 

— A niech Brunet będzie na zawółanie — 
rzekł w końcu król. 

Ryx wreszcie wyszedł, a Stanisław Augnst 
odetchnął pełną piersią i został znów sąm w tej 
swojej sypialni, która później miała się stać bu- 
duarem niebieskim w. ks. Konstantowej. 

A nie był to już w onym czasie ów młody, 
tak przystojny i ruchliwy stolnikowiez litewski, 
bawiący się i hulający w Paryżu — nie był to 
ów poseł do Petersburga wysłany i kryjący się 
przed Piotrem w domu Jełagina. Przepowiednia 
«wróżki, która pierwsza padła w Paryżu na ko- 
lang przed nim, witając go jako przyszłego wład- 
cę i monarchę, spełniła się od dawna. Dziś, 
nosił ową koronę, o której ongi nie marzył, a 
która przygniatała go do ziemi swoim ciężarem. 

Złamany, przybity, siedział w fotelu dzi- 
siejszy monarcha z troską na pofałdowanem już 
czole. 

Zobaczył przed sobą nareszcie przepaść, 
która zdradliwie spoglądając, przyciągała. 


s= 


Poczem na wezwanie zebranych, by pan 
Moysa jako kandydat na nowe krzesło poselskie 
złożył wyznanie swej wiary politycznej — i na 
liczne interpelacje wyborców w sprawach: pre- 
stacyj drogowych, prawa prezentowania nauczy- 
cieli ludowych przez gminy i w. i. rozwiązał p. 
Moysa wszystkie pytania argumentem najdosad- 
niejszym, że będące reprezentantem ludu wiej- 
skiego silnie stać będzie na straży praw jego, 
z rozwiniętym sztandarem o godle „Tylko dla 
ludu“ — co wywołało entuzjastyczne uznanie 
i zadowolenie zgromadzonych. 


a 

Z Brzozowa piszą nam: 

Na posiedzeniu d. 27. maja komitet przed- 
wyborczy powiatowy przyjął kandydaturę na po- 
sła do sejmu krajowego p. Konstantego B o b- 
czyńskiego, dawnego posła, 26 głosami na 
41 głosujących. P. Zdzisław Skrzyński z Ba- 
chórza otrzymał 8 głosów, p. Wysocki z Jasie- 
nicy 4 głosy, a Wojnawski włościanin z Haczo- 
wa 8 głosy. 


x 


* * 


Krośnieński komitet przedwy- 
borczy rozesłał do wyborców następujące 
zaproszenie : 

„W myśl uchwały komitetu przedwyborezego 
i polecenia centralnego komitetu dla zachodniej 
Galicji mam zaszczyt zaprosić niniejszem Wiel- 
możnego Pana na walne zebranie pełnego komi- 
tetu powiatowego dla wyborców do sejmu krajo- 
wego, które odbędzie się w Krośnie w sali Rady 
powiatowej, we wtorek dnia 4. czerwca bież. 
roku o godzinie 10. przed południem celem prze- 
słachania kandydatów i powzięcia odpowiednich 
uchwał. 

Niniejszem zapraszam również wszystkich 
panów mających zamiar ubiegać al. o mandat 
m z powiatu Krośnieńskiego, by swe kan- 

ydatury zgłosić zecheieli. 
Krosno d. 26. maja 1889. 
Przewodniezący komitetu 
przedwyborczego : 
Giorayski. 


Strejlzi. 


W Kładnie ze atrejkiem jeszcze się nie 
uporano. j 

Przeciw strejkującym robotnikom zaąstoso- 
wują najsurowsze Środki ustawowe. Żgromadze- 
nia są wzbronione, wojsko manewruje między 


pojedyńczymi obozami robotników. Odezwa sta- | 


rosty wzywa tychże do podjęcia pracy, co we- 
_ dlug obliczeń właścizieli kopalń nastąpić prawdo- 
podobnie może. około 9. czerwca, ponieważ do 
tego ezasu strejkującym górnikom wyczerpią się 
zapasy gotówki na pożywienie. Tymezasem obo- 
zują górnicy pod gołem niebem w lasku, urzą- 
dziwszy dobrą służbę forpocztową. Robotnicy 
mają jeszcze nadzieję na pomyślną interwencję 
. U. 
o Pewien poseł młodoczeski zamierza popro- 
wadzić deputację strejkujących robotników do 
namiestnika i cesarza. Właściciele kopalń chcą 
wyrzucić ich rodziny z pomieszkań. 

Spokój panuje jeszcze wszędzie. 

W Niemezech, jak donoszą z Berlina, strejk 
ogarnia już całe państwo. Oddają mu się mura- 
rze, kamieniarze, malarze, kotlarze, kaflarze, bla- 
charze, ślusarze, szewcy i browarnicy w Norym- 
berdze, Schlottheimie, Bambergu, Lipsku, Mo- 
nachium, Fuerth, Guben i we Frankfurcie nad 
Monem.. j ; 

Wskutek strejku podał się do dymisji na- 
ŚE pydk rej Westfalii Hagemeister. 

Bochum prawdobnie jutro strejk górni- 
czy zostanie ukończony. Nie 40, ale 10 ezłonków 
komitetu strejkowego przyaresztowała policja. 
Z tych 4 wypuszezono już na wolność. 

Z innego źródła donoszą : 

Germania otrzymała prywatną depeszę z 
Bochum, że u redaktorów Westf. Ztg. — tak 
w redakcji jak i w pomieszkaniach — zarządziła 
polieja rewizją; obłożono aresztem zebrane dla 
górników składki, 

Strejk w Westfalii zmniejsza się. W ogóle 
aresztowano 9 robotników. Górnicy zawarli dwu- 
miesięczne zawieszenia broni. 

kopalniach pod Dortmundem, Essen i 
Oberhausen zajechali wszyscy górnicy do pracy, 
a tylko w kopalniach pod Gelsenkirchen strej- 
kuje połewa górników. W kopalniach „Stein* i 
„Hardenberg* pod Gelsenkirchen świętują wszy- 
scy robotniey. 

Mimo to pozostaje sytuacja w Westfalii 
bardzo poważną. Przewodniczący stowarzyszenia 
dla interesów górniczych w Westfalii dr. Ham- 
macher ogłosił w berlińskiej National Ztg. dłuż- 
Szy artykuł o przebiegu rokowań z górnikami, 
który zakończył jak następuje: 

„Jaki obrót weźmie ten najpoważniejszy 
z wszystkich dotychczasowych ruchów robotni- 
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czych, nikt nie może przewidzieć. Według mego 
wprawdzie zapatrywania uczuwa większa część 
robotników potrzebę powrotu do regularnej pra- 
cy do tego stopnia, że strejk faktycznie już nie- 
bawem ustanie. Poza 48 delegatami gotowymi 
do zawarcia pokoju stoi większa część górników, 
a dalszy przebieg całej sprawy zależeć będzie od 
tego, czy górnicy ei będą mieli moralną odwagę, 
ażeby się od przywódców roznamiętnionych lub 
w ogóle pokoju zawrzeć nie chcących odczepić. 
Dopiero w dniach przyszłych się okaże, o ile 
nadzieja na tem budowana jest uząsadnioną.* 

Pod przewodnictwem emeryta górniczego 
Kckarta odbyło się w Essen zebranie delegatów, 
na którem postanowiono zaniechać dalszego 
strejku. Taką samą uchwałę powzięto na zebra- 
niu delegatów w Wattenscheid. 

Reszta strejkujących, wynosząca bądź co 
bądź jeszeze blisko 50.000, pozostanie odoso- 
bnioną i już dla samej niesolidarności kolegów, 
chege nie chcąc, będzie musiała wcześniej czy 
później powrócić do pracy. 

Korzystając z tego braku solidarności po- 
między górnikami, stowarzyszenie dla interesów 
górniczych w Westfalii wydało nową odezwę do 
górników, w której ogłasza, że termin do po- 
nownego podjęcia pracy przedłuża do 31. -b. m. 
z zastrzeżeniem, iż górnicy, którzy do tego 
czasu do pracy nie powrócą, uważani być mają 
jako nie należący już do zakładów kopalnianych. 

kopalniach węgla nad rzeką Saarą strejk 
górników z początkiem bieżącego tygodnia jeszcze 
się rozszerzył. Jakkolwiek dyrekcje kopalń przy- 
stały na warunki stawione przez robotników, nie 
cheą ostatni pracy podjąć wcześniej, dopóki 
przyznane im ustępstwa nie zostaną potwierdzo- 
ne piśmienne. Gdyby to się nie stało, chcą gór- 
nicy wysłać do Berlina deputację, któraby ce- 
sarza niemieckiego uprosić miała o audjencję. 

Na Górnym Szlązku strejk górników co- 
dzień się zmniejsza. W kopalniach węgla i 
galmanu pod Bytoniem część robotników powró- 
ciła do pracy, a w Królewskiej Hucie strejk ustał 
zupełnie. Bieda, a więcej jeszcze brak solidar- 
ności pomiędzy górnikami przyczyniły się głó- 
wnie do załagodzenia strejku. 

Do bytomskiego „Katolika* donoszą o pra- 
wdziwie brutalnym akcie urzędników kopalnia- 
nych przeciwko górnikom w Królewskiej Hucie, 
Urzędnicy mieli tu kilku t. zw. szleperów pobić 
i poranić żelaznemi prętami i drągami. Gdy je- 
dnego z pobitych zapytano, dla czego nosi ka- 
mienie w kieszeni, odpowiedział, że są przezna- 
czone dla pewnego sztygara. Zwrócono mu uws- 
gg że takie słowa są płd” Wtedy odsłonił 
swe plecy posiniałe i rzekł: „Z tych znaków 
łagodnego obchodzenia się możecie panowie wy- 
umaczyć sobie mój zamiar*. Niewątpliwie we- 
źmie prokurator tę sprawę w rękę. 

Ks. biskup Kopp wystosował do katolików 
górnosziąskich odezwę, w której wzywa ich do 
zaniechania strejków. 


Kronika miejscowa Í zamiejscowa. 


Lwów dnia 31. maja. 


* Mianowania. Namiestnik zamianował kanceli- 
stę dyrekcji polieji w Krakowie Karola Tyrlika, ofi- 
cjałem tejże dyrekcji. 

Prezydent gądu krajowego wyższego w Krako- 
wie zamianował kancelistę sądu powiatowego w Kro- 
śnie Alo zego Augusta 2ga im. Hoffmanna, kaneelistą 
sądu obwodowego w Rzeszowie 

Krajowa dyrekcja skarbu zamianowała asysten- 
ta przy departamencie rachunkowym ministerstwa 
skarbu w Wiedniu doktora Juliana Czyrniańskiego, 
koneepistą skarbu dla podatków stałych w X. kla- 
sie rangi. 

Rada szkolna krajowa zamianowała tymezaso- 
wego nau zyciela, Antoniego Rolskiego w  Kozarze, 
stałym uauczycielem w Kozarze ; tymozasowego na- 
uczyciela młodszego, Stefana Kunańca w Humieńcu, 
stałym nauczycielem młodszym kierującym szkołą fi- 
lialną w Humieńcu ; tymczasowego nauczyciela Jana 
Słotwińskiego w Rzyczkąch, stałym nauczycielem 
szkoły filialnej w Rzyczkach ; tymczasową nauczyciel- 
kę młodszą, Konstancję KEwerardównę w Śtejanowie, 
stałą nauczycielką młodszą dwuklasowej szkoły etato- 
wej w Stojanowie. 

Docent prywatny Walerjan Jaworski mianowa- 
ny został nadzwyczajnym profesorem patologii i tera- 
pii w Krakowie. 

* Z życia (towarzyskiego. 
Bernardynów odbył się wczoraj ślub p. Henryka Nla- 
viezka, znanego muzyka, z panną Julją Trompeteur. 

* Zmarli we Lwowie: Ignacy Drexler, kupiec 
i obywatel miasta Lwowa, kawaler papieskiego orde- 
ru św. Sylwestra, prezes Tow. ów. Wincentego 4 
Paulo, zastępca ozłonka rady nadzorczej banku kra- 
jowego. członek gal kasy oszczędności, były członek 
Rady miejskiej, członek wielu Tow. dobroczynnych, 
zmarł onegdaj w 78 r. życia. 

p. Ignacy urodził się w Dobromilou na Mo- 
rawie, a szkołę przemysłową kończył w Wiedniu. 


W kościele OO. : 


De Lwowa przybył w r. 1887 i w tym samym roku 
otworzył w rynku mały sklepik, który powoli przy 
usilnej praey przemienił na sklep okazały. 

Wspólnie z obecnym areybiskupem ks. Moraw- 
skim i ks. kanonikiem Odelgiewiezem założył „kato- 
lickie Tow. rękodzielników", które obecnie pod na- 
zwą „Skała“ pięknie się rozwinęło. Wespół z ś. p. 
Kalikstem Orłowskim założył śp. Drexler „Towarzy- 
stwo św. Wincentego à Paulo“ i „Tow. św. Józefa 
z Arymatei.* Na stanowisku przełożonego w „Domu 
ubogich“ pracował zmarły przez lat 20 około pod- 
niesienia tej instytucji. Przed dwoma laty obchodził 
śp. Drexler 50-letni jubileusz zawodowej pracy. Zmar- 
ły pozostawił wdowę i trzech synów, z których dwóch 
poświęciło się zawodowi hamdlowemu i od r. 1869 
pracowali wspólnie z ojcom. 

Pogrzeb odbył Bię dziś o 5 po południu, a ju- 
tro o 9 rano odprawione zostanie w kościele 00. 
Jezuitów żałobne nabożeństwe. 

Ks. Jan Strzelbieki, wysłużony dziekan gr. k. 
w Firlejowia dziekanatu narajowskiego zmarł w 70 
r. życia a 45 kapłaństwa. 

W Lublanie zmarł znany we Lwowie emeryt. 
starszy lekwrz sztabowy dr. Emil Bock w 69 r. życiu. 

W Zbarażu zmarł Józef Motyczyński w 70 r. 
życia. Brał on udział w powstaniu z r. 1881, a stra- 
ciwszy majątek, osiadł w Zbarażu i przez 30 lat tru- 
dnił się budownictwem. 

Mikołaj Kokot, kanonier w wojsku 1881 r., 
urodzony w 1805 r. w województwie krakowskiem, 
zmarł dnia 22. kwietqja- w Dijon (Côte d'Or). W emi- 
graeji pracował nożjikje jako ślusarz aż do 1866 r. 
i był powszechnie sZwńowanym przez rodaków i są- 
siadów. à 


* Zgromadzenie robotników. Dalszy eiąg 
zgromadzenia robotników lwowskich odbyło się wczoraj 
w sali „Gwiazdy* przy licznym udziale interesowa- 
nych. Przewodniczył drukarz p. Daniluk. 

P. Tabaczkowski, rusznikarz, zdawał 
sprawę z obrad ankiety we Wiedniu w sprawie „Izb 
robotniczych". Referent, który był członkiem tej an- 
kiety, omawiał szczegółowo 6 - pytań postawionych 
ekspertom. 

Drugi esłonek ankiety p Mańkowski, po- 
dniósł jeszcze raz żądania robotników. 

Sprawozdanie ekspertów przyjęto do wiadomości. 

Były słuchacz politechniki, p. Kozłowski, 
wzywał robotników, ażeby się odnieśli do rządu i pe- 
słów, by w sprawach obehodzęcyeh robotników, nie 
odnoszono się do pryncypałów (majstrów), lecz robo- 
tników (ozeladników). 

P. Daniluk przedstawił ważniejsze uchwały, 
powzięte przez pierwszy austrjacki kongres socjalno- 
demokratyczny w Hainfeldzie, odbyty w d. 80. i 81. 
grudnia r. z. i 1. stycznia 1889 r. Zgromadzenie 
lwowskich robotników rezolueja kongresu hainfeldzkie- 
go przyjęło jako swój program. 

P. Kozłowski wniósł, ażeby na kongres ro- 
botników, mający się odbyć w Paryżu d. 14. lipca 
rb. wysłać delegata Galicji. Sprawą tą ma się zająć 
kemisja, wybrana na poprzedaiem zgromadzeniu ro- 
botników. 

P. Zwierniceki wniósł, ażeby komisja ta 
zwołała także do Lwowa ogólny wiec robotników. 

Wnioski te przyjęto kez dyskusji, poczem o go- 
dzinie 1. w południe zamknął przewodniczący po- 
siedzenie. 


* Kraj. Towarzystwo kupców 1 przemy- 
słoweów odbyło wozoraj w sali Kasyna miejskiego 
doroczne walne zgromadzenia członków. Przewodni- 
czył p. Karol Bałłaban. Członków zebrało się zale- 
dwie kilkunastu. - 

Pe przyjęciu sprawozdania zarządu odozytanego 
przez p. Ihnatowiezs, złożył p. Mikuliński sprawozda- 
nie kasowe: Dochód=zzqnosił 1174 złr., rozchód 14.45 

śmisdo bór vzalo wyta-RĘ1 str. W - funduszu zas, 
pomogowym jest 849 złr., w żelaznym 646 złr. Za 
rządowi udzielono absolutorjum, na przyszłość zaś 
bilans ma być rozesłany członkom na dwa tygodnie 
przed walnem zgromadzeniem. 

Prejekt statutu został uchwalony en bloc. Na- 
stępnie wybrano trzech delegatów, którzy mają się 
udać do Wiednia, celem przedłeżenia Kołu Polskie- 
mu owego projektu i postarania się, aby w jak naj- 
krótszym czasie przedłożony został parlamentowi. 
Wybrani zostali delegatami pp. Arnold Werner, Ja- 
kób Lewicki i Jan Ihnatowiez. 

Przy wyborach uzupełniających weszli do za- 
rządu pp. Bardasz Ferdynand, Bayer Karol, Brat- 
kowski Leon, Enders Antoni, TIwanioki Józef, Krey- 
ser Oskar, Grabiński Wacław, Zachariasiewicz Wa- 
lerjan, Winiarz Ludwik, Weber Karol, Schilling 
Edward i Spożarski Jan. Do komisji kontrolującej 
Pp. Abrysowski Julian, Niemojowski Stefan, Przy- 
szlak Antoni. 

Na wniosek p. F. K. Ostaszewskiego uchwalo- 
no wystosować do Wydziału kraj. petycję o przypu- 
szozenie do komisji dla spraw przemysłowych przy- 
najmniej trzech członków z grona kupców i przemy- 
słoweów tutejszych a na wniosek p. Alb. Soleckiego 
postanowiono ogłosić drukiem dotychczasowe rezulta- 
ty działalności Towarzystwa. 

* Wydział krajowy udzielił Towarzystwa im. 
Stanisława Staszica zasiłek w kwocie 150 złr. na 
pokrycie kosztów założenia , urrądzenia i organizacji. 


A spojrzawszy za sobą, ujrzał długie pasmo 
lat minionych, straconych, przeżytych bez sławy 
i chwały, bez pożytku i pracy. Ujrzał 56 nie- 
powrotnych wiosen i tyleż zim zmarnowanych. 

Gdzież były owe ezasy, gdy Katarzyna rzu- 
cała półtrzecia miliona rubli, by zaważyły na 
szali elekcyjnej na rzecz Stanisława Augusta? 


Dziś siedział znękamy i bezsilny, złamany, nie- | 


wierzący w jutro, zależny od skinienia impera- 
torowej, bez woli, nieporadny, rządzący, a jednak 
rządzony, czujący złe, a jednak nieczuły na za- 
klęcia garstki jasnowidzących. 

Siedział samotnie ów król, primus inter 
pares, dumając o swych poprzednikach, o owym 
„sławnym z cnoty i szczęścia, świetnym ze zwy- 
cięztw i związków z obcymi, a słabym ze zby- 
tniej dobroci rodzie Jagiellonów", o Janie ry- 
cerzu, który w płochliwości Turków znalał swoją 
sławę, o Kazimierzu, ostatnim potomku rodu 
Piastów i o Zygmuncie Auguście, który zgon 
Polski przepowiedział.., 

Czyżby on miał być owej zagłady wybrań- 
cem? On, pracowity, myślący, najlepszemi chę- 
ciami ożywiony, leez jedynie okolicznościami 
i warcholstwem szlachty przygnębiony monarcha? 

Wszakże wielcy ci poprzednicy zostawili 
mu kraj kwitnący, krainę mlekiem i miodem 
płynącą... 

Sponiewierali ją wprawdzie Sasi, lecz 
membra nie były jeszeze putrida... choć rany 
były wielkie w olbrzymiem tem cielsku. 

Mógł je jednak wyleczyć, a nawet powinien 
był to uczynić, chociażby z wdzięczności, jeżeli 


nie z miłości dla tej Rzeczypospolitej, która mu | p 


swe losy w ręce oddała... 

A złym był dla niej sternikiem... 

Okręt co chwila, to o skały zawadzał, to 
znów osiadał na mieliźnie, potem zrywał się 
nagle i gnał falami podrzucany po pełnem bu- 


rzliwem morzu, bez steru, przeznaczeniem się 
kierując. 

Wprawdzie w sprawach politycznych roz- 
maity jest czasem concursus circumstantiarum, 
mimo to nie był on sternikiem dla okrętu wśród 
burzy ów primus inter pares... 

Nie był nim, boć nie sternikiem, lecz ra- 
czej grabarzem go- uczyniono. 

Wierzył w potęgę carowej, jako w jedyny 
sposób utrzymania się na tronie, Wierzył w zba- 
wienie Polski, mocą potęgi obcej, bo czuł, że 
sam jeden nie da rady wobec butnej szlachty, 
prywatę popierającej... 

oC chwilami ogarniało go zwątpie- 
nie... Wszak to nio on, lecz obcy, wróg był pa- 
nem Rzeczypospolitej, Wszak w naszej ziemi 
zbierano rekrutów do wojska obcego, a gwałt 
i rozbój panowały na każdym kroku... 

Czy ta obca potęga myślała rzeczywiście o 
zbawieniu Polski? O nie... niewątpliwie... Lecz 
cóż miał czynić ?... 

— Mic volo! — powiedziała Katarzyna. 

I został królem... 

—-- Mic volo! — wyrzeknie północna wład- 
czyni. 
I spadnie mu z głowy korona... 

A tu szło o primo mihi l... 

Złożyć koronę, po tylu latach trosk i walk, 
po tylu staraniach i trudach, po tylu zgryzotach 
i zaspokojonych ambiejach, po latach blichtru i 
pozłacanej władzy ? 

Zadumał się St. August... 

Zakrzywiony nos i krótki wzrok, nadawały 
starej jego twarzy minę zakłopotaną i ponurą. 
ęką poeierał czoło. 

Znajdował się w kole zaczarowanem, z któ- 


rego wydobyć się nie mógł, nie miał siły, lub 


nie umiał... 
Korony stracić nie chciał... 
Stronnictwa i wzajemne nienawiści wielkich 


domów, posłużyły my do wzmocnienia się. Mnie- 
mał dotad, że Polską rządził berłem Tytusa, a 
przekonał się wreszcie, że ogół widzi w tem 
berło Baltazara... 

Władzy nie miał żadnej,.. Miłości i szacun- 
ku poddanych nigdzie się nie dopatrywał... Partję 
królewską eoraz to bardziej opozycja od wpływu 
na sprawy publiczne odsuwała.. O dowództwo 
nad projektowanem 100 - tysięcznem wojskiem, 
staczano już w Sejmie walkę... Małachowski po- 
pierał żądanie małopolskiej prowincji, aby woj- 
sko złożyło przysięgę na wierność Stanom skon- 
federowanym... 

Zatem chciano nieznacznie usunąć depurta- 
ment, pominąć króla radę — a sejm miał woj- 
skiem zarządzać... 

Coraz to bardziej więc władza usuwała się 
królowi z ręki... 

Doma? nad tem wszystkiem Stanisław Au- 
gust i wzdychał... 

Jak się to miało skończyć ? 

— Jakoś to będzie! — zawołał nareszcie 
po staropolsku i machnął ręką. — Dziś przyję- 
cie u ambąsadora, pójdę jednak na wieczerzę do 
Prymasa. — Brunet !! ! 

Kamerdyner zjawił się natychmiast. 

— Niech powóz zajeżdża! — Powiedz pani 
jenerałowej, że kasztelanowa Oborska oczekuje 
ję dziś u księcia Prymasa. 

Brunet wyszedł, nucąc po drodze Świeżo 
ułożoną piosnkę o pani jenerałowej : 

Postać podobna do wróżki, 

W tyle nosi dwie poduszki, 
Wszystko w sekrecie powiada, 

A Moskalom bardzo rada | 


Jan Kasimiera Zieliński, 


* (zy miasto nasze nie będzie już miało ni- 
gdy hermetycznych beczkowozów do wywożenia kału 
kloacznego ? Czy dosinfekceja przy wypróżnianiu do- 
łów kloaeznych będzie dla Lwowa niedoścignionym 
zawsze ideałem technicznym i sanitarnym ? Wczoraj 
około godz. 11. w nocy, gdy okna stały jeszoze o- 
tworem, ażeby odświeżyć pomieszkania po dniu tak 
skwarnym jak wczorajszy — zapełniły sią nagle po- 
koje najekropniejszemi wyziewami kloacznemi z uliey. 
Tak było na ulicy św. Mikołaja, Stryjskiej, a zape- 
wne i wielu sąsiednich Istotne zabójstwo nosa i 
płuc, przeciw któremu nawet się nigdzie schronić nie 
można, chyba w pole uciekać — istne rozwożenie za 
kaźnych chorób przez sam magistrat! Chyba w Ku- 
likowie i Wielkich Mostach dzieje się już lepiej... 
Gdzie p. fizyk miejski? Gdzie urząd techniozny ? 
Quousque tandem £ 

A co się dzieje z pigoarami? Czyż to nie jest 
unikatem nawet w „Halb-Asien"*, żeby miasto tej 
rozległośsi, co Lwów nie miało w najludniejszych 
swych częściach, wzdłuż spacerów i długich ulic ani 
jednego pisoaru publieznege ? Zniesiono t. zw. „je- 
germanówkę* i parawanik przy placu Castrum — 
czekaliśmy cierpliwie, że stanie natomiast coś bar- 
dziej europejskiego — lecz nadaremnie. Poryw ener- 
gii magistratu wyczerpał się już jak widać na pil- 
niejszem zamiataniu i zlewaniu ulic. Czy go na inne 
porządki miejskie już nie starczy ? 

* Nowa ulica, trzecia z rzędu, łącząca ulicę 
Kochanowskiego (dawniej Rury) z ulióą Zieloną, po- 
wstanie w najbliższej przyszłości. W ostatnich kilku 
latach powstały między ulicami Kochanowskiego a 
Zieloną, dwie ulice, a to: Jana Zminojskiego, już cał. 
kiem zabudowana jednopiętrowemi domami, i Kame 
piana; onegdaj zaś komisje, dokonała pemiaru grun- 
tów i wytknęła linię dla nowej ulicy, przez ogród br. 
Zamojskiej i sąsiedni ogród p. Skrzyszowskiego. No- 
wa ta ulica prowadzić będzie w prostym kierunku z 
uliey Sakramentek do ulicy Zielonej, a jeżeli powie- 
dzie się przeprowadzić rokowania z zarządem zako: 
nu PP. Sakramentek i z p. Hillichem, właścicielem 
ogrodu przy ulicy Piekarskiej, co do odstąpienia grun- 
tów pod nową ulicę, wówczas przecłętą zostanie no- 
wa, arterja komunikacyjna, która w prostym kierun- 
ku łączyć będzie ulieę Łyczakowską (obok szpitala 
wojskowego, przez ulieę Piekarską, dalej ulicę Sa- 
kramentek i Kochanowskiego) z ulieą Zieloną. 

* Towarzystwo strzeleckie odbyło wczoraj 
na Strzelnicy walne zgromadzenie. Uezviło pamięć 
zmarłego prezesa śp. Szimsera, poczem odczytał p. 
A. Dzikowski sprawózdanie z czynności i zamknięcie 
rachunkowe. Uochwalono udać się do sekcji trzeciej 
Rady miejskiej, ażeby wybrała komisję, któraby mia- 
ła zbadać jak użyta została kwota 1000 złr. prze- 
anaczona przez Radę miejską na upiększenie strzelnicy. 

Do wydziału wybrani zostali pp.: Prezesem 
Michalski Michał, zastępcą Dzikowski Alfrud, skar- 
bnikiem Mikuliński Bolesław, Ozłonkami: Bratkow- 
ski Leen, Jshl Ignacy, Głlanz Karel, Gross Ferdy- 
nand, Krupiowski Karol, Kunicki Antoni, Platowski 
Stanisław, Piątkowski Franciszek, Piereżyński Lu- 
dwik, hr. Szembek Stefan, Schumana August, Swi- 
sterski Wiktor. 

« Wystawa 12 szkiców Matejki bardze -1i- 
cznie odwiedzana przez publiczność lwowską potrwa 
jeszcze czas krótki. Radzimy się spieszyć, gdyż aroy- 
dzieła mistrza naszego w drugiej połowie czerwca 
wysłane zostzną za granicę. Woezoraj zwiedziło wy- 
stawę 830 osób. 

ù Wr. Attems ogłosił w Fremdenblacie wie- 
deńskim odezwę wzywającą do założenia austro-wę- 
gierskiego stowarzyszenia oficerów celem dostarczenia 
ubrania, pożywienia i kredytu dla oficerów według 
wzoru ńiemieckiego. Pierwsze takie stowarzyszenie 
założono w Anglii p. t. „Army and Navy Stores.“ 
S ETY j 
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200.964 marek. Obrót pieniężny przeniesie w tym ro- 
ku przeszło 3 miliony mek. 

* Z armii. Podporucznik Bogusław Zirownioky 
z 45 pp. przeniesiony do żandarmerji. Dalej przęnie- 
sieni kapitanowie I. klasy Kisela Józef z 24 do 20 
pp. Schuh Franeiszek z 54 do 67 pp. Grund Rudolf 
x 67 do 40 pp. Kapitanowie II. klasy: Dürrigl Ka- 
rol z 13 bat. strzeleów do 58 pp. Porucznik Dybel 
Józef z 89 p. do pułku furgonów. Podporuczniey: 
Lischka Jan z 48 do 18 pp. Sehild Adolf z 57 do 
90 pp. Lekarza pułkowi I. klasy: dr. Marek Wa- 
cław z 56 do 8 pp. Dr. Hausser Aleksander z 57 
pp. do sztabu tego pułku. Dr. Bierer Jakób z 57 do 
55 pp. Dr. Apollonio Alojzy = 13 p. uł. do 56 pp. 
Dr. Bodek Izydor z 41 do 15 pp. Dr. Ryba Józef z 
32 bat. strz. do 48 pp. Dr. Śnietivy Wacław z 57 
pp. do komendy uzupełniającej tego pułku. Lekarze 
pułkowi: Dr. Teodorowicz Mikołaj z 23 de 52 pp. 
Starszy lekarz: Dr. Paulo Aleksander z szpit. garn. 
do 13 p. uł. Dr. Friedlieber Emanuel z szpit. garn. 
we Lwowie do 41 p. uł. Dr. Rado Aleksander z 
szpit. garn. w Budapeszcie do 57 pp. 

Do stanu czynnego przeniesiony porucznik Radl- 
macher Teodor przyczem przeniesiono go z 45 do 
77 pułku pieeb. 

Na pół roku urlopowany kapitan Cernek Fran- 
oiszek z 95 pp. 

* Gradobiciem i nawalnicą uszkodzone zostały 
dnia 16. b. m. ziemiopłody w gminach powiatu ja- 
sielskiego : Trzolnnica, Przysieki, Skołyszyn, Lisów, 
Sławencin, Siedliska, Szerzyny, Ołpiny, Jabłonica, 
Lipnica górna, Święcany, Opacie, Bączal dolny, Bą- 
ozal górny, Ozermna, Glinik polski, Glinik niemiecki, 
Umieszez, Gagolów, Łajsce, Żółków, Makowiska, Sie- 
dliska ad Zmigród i Łysagóra. Likwidacja szkody 
została zarządzoną. 

* Dwugodzinna powódź nawiedziła Czerniowce 
we wtorek po południu. Wśród gwałtownej burzy, 
pełnej błyskawie i grzmotów, począł około godziny 
5. z południa padać gruby grad, a w chwilę później 
nastąpiło oberwanie się chmury i całe merze wody 
wylało się na miasto. Kto zna położenie Ozerniowieo 
na stoku stromej góry, wyobrazi sobie obraz, jaki 
przedstawiały w tej chwili. Ulice zamieniły się w rze- 
ki, a spienione fale w szalonym pędzie zdążyły ku 
dolinie Prutu. Na ulicach i placach ustał wszelki 
ruch. W różnych miejscach woda porwała kilkoro 
dzieci i niosła znaczny kawał drogi, dopóki bezra- 
dnyin powodzianom nie dago ratunku. Małe mostki 
nad rowami pozrywane, wiele mieszkań suterenowych 
było pod wodą. Na ul. św. Trójcy fala zatopiła po- 
mieszkanie piekarza Wiktora Kellnera, a w niem na- 
gromadzony zapas mąki i bułek w wartości 200 zł. 
Lokatorowie zaledwie zdołali uciec cało. Na Ruskiej 
ulicy woda między innemi wdarła się de sutereno- 
wego sklepu w domu Ehrlichsufa, gdzie lipowanka 
Jełena Kiryłow sprzedaje owoce. Przekupka z niemo- 
wlęciem na ręku nie zdołała już umknąć więe sko- 
czyła de ogromnej pustej beczki, otwartej u góry, 
i tam, krzysząc przeraźliwie, wyabrażała Noego w arce. 
Woda wzrastała i gdyby nie pomoc sąsiadów, mogła 
była dosięgnąć wierzchu beczki i zalać nieszczęśliwą 
matkę z dziecięciem. Gorzej jeszcze wyszedł Mikołaj 
Hemink, zamieszkały na stoku góry na przedmieściu 
Klokuczka. Temu ulewa poprostu zmyła całą chałupę 
i rozrzuconą Ra pojedyńcze deski i belki, poniosła 
wraz ze sprzętami i całym majątkiem na okoliczne 
pola. Biedak, stracił całą swój majątek. 

Po godzinie 6-tej naraz ucichły żywioły, znikły 


ohraury i na lazurowym nieboskłonie zajaśniało we- l 


gołe, wiosenne słońce, jakby uŚmiechając się z ironii 
losu, który kazał Czernioweom, położonym na szczycie 
wyniosłoj góry, doświadczyć paniki powodzi ! 

* Burza, jakiej nie pamiętają starzy ludzie, 
szalała dnia 25 bm. w Międzychodzie w Poznań- 
skim. Wśród strasznego grzmotu naraz zerwał się 
silny wiatr i spadł grad wielkości jaj gołębich, 
który padał przez kwapdrans i wyrządził wielkie 
szkody w polu, ogrodach i domach. Zboża są pra- 
wie zbite. Nie lepiej poszło i jarzynom. Drzewa 
owocowe zupełnie są pozbawione liścia. Moc dro- 
biu młodego zginęła także od gradu, a szyb potłu- 
czonych jest niesłychana liczba. Donoszą, że skut- 
kiem tego wielka ozęść okolicznych, większych i 
mniejszych właścicieli ziemskich i włościan znaczne 
poniosła straty, ile że część była licho lub wcale 
nie była zabezpieczoną. 

* Ze sportu. Na wyścigach wczorajszych austr, 
(Derby) we Wiedniu który odniósł zwycięztwo hr. 
Apponyi'ego „Triumph“. 

* Na ostatni dzień wyścigów w Wilnie, w 
ubiegły wtorek odbytych, zebrały się tłamy publi- 
czności. W pierwszym biegu o nagrodę 1600 rubli 
zwyciężył koń „Diogour* J. U. Niemoewicza, mając 
jednego współzawodnika, którego rdystansował. Drugą 
nagrodą 500 rubli w biega z przeszkodami wsiął. 
ogier „Orione“ Nilewa. "O nagrodę trzecią 400 rubli 
ubiegały się cztery konie, a „Bohun* Ig. hr. Ledó- 
chowskiego zwyciężył, W ostatnim wreszcie wyścigu 
e nagredę 150 rubli, pierwszy stanął u mety „Panie 
Kechanku* hr. Ledóchowskiego. 

* Zjazd do kopalń wieliekich. Dnia 9. t 10. 
czerwca br., tj. w oba dni Zielonych świąt urządzone 
będzie zwiedzenie kopalń wieliokich, z którege ozysty 
doehód przeznaczeny dla ubogieh miejscowego Towa- 
rzystwa św. Wineentego a Paulo. Kopalnia będzie 
rzęsiście oświetloną, a nadto urozmaicą pobyt publi- 
ozneści w podziemiu ognie sztuezne, „jazda piekielna“ 
i tańce w wielkiej sali balowej. W jednym dniu tyl- 
ko 400 esób w dwóch oddziałach po 200 osób zwie- 
dzać może kopalnię. Biletów tylko w Krakowie, w 
księgarni S. A. Krzyżanowskiego (Rynek iinia A-B), 
oraz w aptece w Wieliczse nabyć można. Cena biletu 
dla jednej csoby 2 zł. 50 ot. bez zjazdu i wyjazdu 


machiną parową. Bilet dla jedo.j osoby ze zjazdem | 


i wyjazdem macbiną parową 2 zł. 80 ct. Wojście i` 
zjazd do kopalni odbywa się o godz. 1ł 6 godz. 11/, 
po południu. Pociąg osobowy odchodzi z Krakowa de 
Wieliezki o godzinie 11 minut 15 przed południem, 
a z Wialiszki do Krakowa o godzinie 6 minut 55 - 
wieczorem. 

* Jubileusz Oskara Kolberga. Koncert jubi- 
leuszowy na cześć Oskara Kolberga odbędzie się 
w Krakowie w ogrodzie Strzeleckim dziś w piątek 
31. bm. i zapowiada się świetnie. Ze Lwowa i z War- 
szawy przybyli goście, pragnący wziąć udział w uoz- 
czeniu 50-letniej działalności naukowej zasłużonego, 
a tak sympatycznego pracownika na polu etnografii 
ojczystej. Ohór bierzanowski wystąpi z najpiękniej- 
szemi swemi pieśniami. „Baśń tęczową* Asnyka de- 
klamować będzie pani Siemaszkowa. W eiągu kon- 
certu, jak się dowiadujemy, odczytane zostaną tele- 
gramy. 
Redakcja Gazety Narodowej wysłała dziś na- 
stępujący telegram do jubilata : 

„Temu, co ukochał gorącem sercem lud polski 
i ruski, co badając niezmordowanie jego zamierzchłą 
przeszłość, zwyczaje, obrzędy i śpiewy, budzi miłość 
aweich i obcych dla naszych rzoczy ojczystych, prae- 
gyłamy słowa czci w dzień jubileusza*. j 

* Stypendja. Wydział krajowy udzielił na osta- 
tniej sesji następujących stypendjów: Władysławowi 
Markiewiozowi, uczniowi muzeum technologicznego 
we Wiedniu, który posiada już stypendjum z fuB- 
daeji wystawy kraj. lwowskiej w kwocie 300 zł. — 
icimga rT. 1880 kwotę 150 zł. Uczniom zakoły - 
górniczej w Leoben na wycieczkę naukową Józafowi 
Mołoniowi, Aleksandrowi Folusiewiczowi i Janewi 
£azarowiezowi po 40 zł, Maksymilianewi Miszkemu, 
Hugonowi Kowarzykowi, Stanisławowi Fabiańskiemu , 
i Feliksowi Piostrakowi po 30 zł. Uezniom fachowej 
szkoły dla przemysłu drzewnego w Zakopanem Bar- 
tłomiejowi Cholewie i Franciszkowi N,dzy po 60 zł. 
Uoczennicom kraj. szkoły keronkarskiej w Zakopanem ` 
Katarzynie Sołsłowiez, Marcelinie Cepel. Anieli Ha- 
wel, Rozalii Kamieńskiej, Wiktorji Marusarz, Ma- 
gdalenie Pałka, Agnieszce Skupień, Paulinie Pray- 
bodzkiej i Magdalenie Borkowskiej po 40 zł. = 

« Nowy rozkład jazdy na kęlejach państwo- 
wych w Galicji. Uznając potrzebą korzystniejszego niż 
dotąd połączenia zdrojowisk i miejsce kiimatyecznych 
krajowych ze Lwowem i Krakowem, aby tym spose- 
bem ułatwić uczęszczanie d» tychże zdrojowisk, poczy- 
ły koleje państwowe w Galloji z okazji zaprowadze- 
nia nowego rozkładu jazcy z d. 1. czerwoa br. ule- 
pszenia dla osiągnięcia tago celu. Nie ograniczająe 
się jedynie do zaprowadzenia kursu wagonów I, IL. 
i ID. klasy przy wszystkich pociągach wprost mię- 
dzy Lwowem i Krakowem a miejscami kąpielewemi, 
usuwejącego przykrości przesiadania się w atacjach 
pośrednich, które zwłanzoza dla ehorych zbyt bywa: 
uciążliwe, zaprowadzają koleje państwowe, na ozas 
trwania sezonu kąpielowego tj. od 25. czerwoa de d. 
10. września br. umyślne pociągi, które łącząc się 
z. pociągami sąsiednich kolei i iunych linii kelei pań- 
stwowych, ułatwiać będą komunikację i przyczynią 
się niezawodnie do ożywienia ruchu osobowego w 
kraju. Takie pociągi zaprowadzono będą między Stró- 
żami a Orłowem , — Nowym Zagórzem i Stró- 
żami, przy których skrósono w pożądany sposób czas 


trwania jazdy ze Lwowa lub Krakowa do Szczawni- 


cy, Krynicy, Żegiestowa, Iwonieza i Rymanowa i u- 
stanowiono ozas wyjazdu pociągu nie zbyt woześnie 
rano; aby chorym ile możności owzezędzić przykrości 
nadmiernie wczesnego wstawania. 

Tak np. wyjsżdżając ze Lwowa na 10 minut 
przed godz. 6. rano, (według zegaru miejskiego) bę- 
dzie się w najdalej od Lwowa  odległem zdrojowi- 
sku Muszynie-Kryniey między 7 a 8 godziną ' wie- 
czorem, lub ópuszozając Muszynę-Krynicę po gedz 9. 
rano. stanie się we Lwowie okeło północy. W całym 
ciągu tej podróży nie potrzeba się nigdzie przesiada6. 

W równej mierze ułatwioną . będzie podróż z 
Krakowa do Zakopanego i Rabki, a to przez sezono- 
wy przyspieszony pociąg osobowy między Krakowem 
(względnie Podgórzem) a Mszaną dolną, który łącząc 
się z pociągiem kurjerskim kolei Karela Ludwika a 
względnie północnej oes. Ferdynanda od Wiednia i 
Warszawy dozwoli, iż wyjeżdżając np. rano około 8. 
godz. z Krakowa, a względnie Podgórza,. stanie się 
już w południe o 12. godz. 5 minut w Ohabówce 
(zkąd końmi jedzie się do Zakopanego), ś e godz. 12. 
min. 18 w Rabce. Powrotny pociąg łączy się w Kra- 
kowie znowu z pociągiem kurjerakim do Warszawy i. 
Wiednia. 

Połączenia między Lwowem a Okabówką wzglę- 
dnie Zakopanem i Rabką już według dawniejszego 
rozkładu jazdy były korzystne i nadal takiemi pozo- 
stały, jak również inne dotychczasowe korzystne po- 
łączenia między Lwowem a zdrojowiskami w gacho- 
dniej Galicji zostaną i nadal w zupełności utrzymane. 

Najważniejszą zmianą rozkładu jazdy, jest jo- 


.dnakowoż zaprowadzenie nocnych pociągów osobe- 


wych między Lwowem i Ławocznem, które skiero- 
wawszy ruch osobowy, dawniej na Przemyśl do Bu- 
pesztu istniejący, na stolicę kraju tj. Lwów, zatrzy- 
mując równocześnie bardzo korzystne połączenie mię- 


dzy Budapesztem a Kijowem i Odemsą. Dla Lwowa 

samego jest eno tak dalece wygodne, że np. wyje- 

ehawszy © godz. 8 m. 45 wieczór według zegaru 
miejskiego, staje się w Budaposzcie najbliższege dnia 
około 2 z południa, a opuściwszy Budaposzt około 

8 popołudnia przybywa się do Lwowa © godz. 8 

m. 6 rano. 

Cała podróż przez Stryj, Ławoczne-Battyn trwa 
więc około 17 godzin. We Lwowie pociągi te mają 
połączonia z esobewomi pociągami kolei Karola Ln- 
dwika przez Brody, Radziwiłów do i z Kijowa, jako- 
też przez Podwołoczyska do i z Odessy. 

Pociągi te ułatwią również zwiedzanie najpię- 
kniejszych okolic górskich naszego Beskidu, jakoto ; 
Bynowódzka, Hrebenowa, Skolego, Zawocznego, które 
co do piękneści przyrody nie łatwo znajdą równych 
sobie. 

ł Rseczome sezonowe pociągi są odmiennym dru- 
kiem uwidocznione w plakatach rezkładu jazdy, z 
których można powziąć wszystkie szczegóły dotyczące 
ruchu pociągów osobowych. 

* Dar cesarski. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminie Małnów, w powiecie mośei- 
okim, na dokończenie budowy szkoły, zapomogę wW 
kwocie 50 zł. 

* Pożar w ostatnich dniach w Rzeszowie zai- 
szozył trzy stare domy w śródmieściu, Przyczyną by- 

| ło, jak się zdaje, nieostrożne wysypanie niedogaszo- 

nego popiołu. — W Petryłowie, powiatu tłumackie- 
go, zgerzałe 11 budynków folwarcznych na obszarze 
dworskim, sprzęt i zasoby gospodarskie. Strata, po 
większej części ubezpieezona, wynosi 20.000 sł. Przy- 
ozyna pożaru nie została dotąd wyśledzoną. W Hry- 
niowie, pow. bóbreckiego, spłonęło 21 zagród wło- 
ściańskich. W płomieniach utracił życie 15-letni Jan 

Launbard, którego pożar zaskoczył spiącego w sto- 

dole. Strata oceniona została na 11.270 zł, a 7 po- 

gorzelców było ubezpieczonych na 8.520 zł. — 

Wreszele w gminie Myślachowicach, pow. chrzanow- 

skiego, sniszozył pożar, który wybuchł z kuźni ko- 

oeRla, 16 domów mieszkalnych i 4 stodoły. Pogorzel- 

b: nie byli abezpieczeni. Do zlokalizowania ognia 

zyczyniła się stacja kolei Północnej w Trzebini, 
steczko i dwór Trzebinia, oraz zarząd kopelni 
Merezy, które wysłały na miejsce katastrofy przy- 
ży ratunkewe. 
* Ntan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi 31. maja : 

W ubiegłych dwóch dobach, licząc od 12. godz. 
'i | w południe dnia 29. b. m. mieliśmy wiatr zmienny 
| `. od SW do N, stan nieba zmienny, powietrze więcej 
jak miernie wilgotne. 

Średnia temperatura w obu dobach była 19'1e, 
najwyższa 28% O w środę w południe, najniższa 133% 
dzić w nocy. 

W obu dobach padał deszcz z gradem w połą- 
czeniu Z grzmotami i błyskawicami. Opad w Środę 
wynesił 129 mm. w czwartek 5'5 mm. Dziś rano 
była mgła i rosa. 

s Zniżka baromotryczna 745—750 mm. znajdo- 

wała się w Irlandji; zwyżka 765—760 w wsch. 

Franoji. 3 

Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
rza był dziś o 9 rane 764 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 31. maja : 
Wiatr ze wschedniej strony, średnia tempera- 
' tura doby około 20° O, niebo w części zachmurzene, 
, a powietrze więcej jak miernie wilgotne i skłonne 
| de burzy. Pogodnie, co najwyżej deszez chwilowy. 


« Jntro, d. 1. czerwca: św. Nikodema. — 
św. Ftałateja. 
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OFIARY. 
+: „Wny Pan Zadurowicz W. z Stanisławowa 
Nadesł do naszej administracji złr. 3 na pogorzel- 
ców Podhajec, które do komitetu tamże edsyłamy. 


+ 


1 _— W wiedeńskiej auli uniwersyteckiej od- 
 głonięto wezoraj w południe z wielką uroczystością 
_ | popiersia prof, Sehuha, Kitelberga i Hyrtla. Ten 
ostatni był bsohiście przytem i miał mowę łaciń- 
~ ską wśród okrzyków młodzieży. à 
I =— Pojedynek. Ks. Alojzy Schwarzenberg zo- 
| t aġat ciężko ranny w pojedynku, 
| dniu z jakimś porueznikiem huzarów. 
| — W fabryce zapałek Solliera i Bellota w 


Pradzo aksplodowały 27. bm. dwie beczułki materji ` 
_ zapalnej, prsyozeme robotnik Randa zabity, a kilku robo- 
I tpików poranionych zostało, mury ozęściowo zniszezono. ' 
— Janka Rozpruwacza tropi policja wiodeń- 


R v 
„, ska w przypuszozeniu, że zabłąkał się nad Dunaj; 
1 gnalozieno bowiem w Grross-Enzensdorf erkis ko- 
k biety zamordowanej W sposób, jakim się poałagiwać 
U lubia? Janko Rezpruwacz. 

— 0 oberwanin się chmury donoszą z Dre- 
zna pod d. 29. bm.: Powódź przerwała wał kolol 
Priestewita - Niederau - Riesa - Drezno, skutkiem czego 
ruch mosiano wstrzymać. 


Szach perski w Warszawie. 


Z ogromną ostentacją podejmują władze ro- 
pyjskie w Warszawie szacha, który tam przybył 
"4d 27 bm. o godz. 6 min. 50 wieczorem. 
Również publiczność, prawdopodobnie na 
ciche polecenie władzy, przyłączyła się do tego, 
zdobiąc domy flagami kolorów rosyjskich i per- 
° skich, dywanami, festonami itd. © 
Pomimo deszczu ulice roiły się w czasie 
przyjazdu szacha publicznością, która również 
zajmowała wszystkie okna, balkony, a nawet da- 
! ohy wielu domów. 
Szach in szacha, czyli król królów, Nasr-ed- 
Din, władca Iranu, potomek Kadzarydów, po raz 


oc m 


r gr 


wiedza Warszawę, o której z pobytu przed 11 
. laty (również w ostatnich dniach maja) skreślił 
~ we wrażeniach półrocznej wycieczki dość pochle- 
, bnę wzmiankę. - 


Stałą pensję 524 
i prowizję płacę za pośrednictwo 
w sprzedaży na raty losów 
dozwolonych ustawą. 


Dom bankowy H. FUCHS 


Budapest Dorotkesgasce 9. 
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„Czigielka* 


ze zdroju Ludwika, zaliczoną do 

najsilniejszych w Europie szczaw | 

, Słono-alkalicznych jod zawierają- 

| seych, rozsyła główny skład wy- 
| wozowy pod firmą Alojzy Mu- 

szyński w Grybowie. i 


Świeżą wodę 


ulepszoną o 
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odbytym we Wie-; 


trzeci odbywa podróż po Europie i trzeci raz na- | 


LAK 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 1. Czerwca 1889 Nr. 126. 


Jedenastoletni okres czasu odbił się w ca- 
łej postaci dumnego władcy Iranu, który po raz 
pierwszy przebywał w Warszawie w pełni siły 
wieku męskiego. 

Dawne energiczne ruchy obecnie są spo- 
kojne, na twarzy przybyły zmarszezki, oczy z pod 
okularów (z powodu krótkowzroczności szach je 
od dawna nosi) mniej mają ognia, a właściwy 
Nasr-6d-Dinowi ruch poprawiania okularów pra- 
wie ce chwila, dotąd pozostał. 

Władca Iranu nosi szatę ciemną, skromnie 
wyglądającą. Surdut ten jednak spięty jest gu- 
zami z najdroższych kamieni. Jest to arcycenna 
kolekcja Szmaragdów, rubinów, szafirów i bry- 
lantów. Jeden ze świty uprzejmie objaśnił, że 
wartość tych klejnotów guzikowych może stano- 
wić fortunę nie jednego miljonera. 

Na obecną podróż szach przeznaczył 30 
miljonów franków, a więc o 1/s część więcej, 
aniżeli poprzednio, zamierza bowiem poczynić 
sporo zakupów na wystawie paryskiej, 

Kuchnia szacha jest francuska, lecz sosy 
przyrządza kuchmistrz perski. Władca Iranu 
używa cygar, papierosów i nargilów. Świta cią- 
gnie przeważnie nargile. Dawniej, tak szach, jak 
i jego otoczenie obywało się bez wideleów, bio- 
rąc posiłek z talerza palcami, obecnie wszyscy 
spożywają po europejsku. 

Nasr-81-Din, syn słońca, a brat księżyca 
urodził się w r. 1830, wstąpił zaś na tron w r. 
1848. 

Tym sposobem władca Iranu liczy obecnie 
59 rok życia, a 41 pąuowania. 

Wszyscy monaręhowie perscy przy wstą- 
pieniu na tron obierają sobie jakąś dewizę v. 
godło, które bywa wyryte na broni, uaczyniach 
i rozmaitych sprzętach. Dewiza Nasr-ed-Dina 
w dosłownym przekładzie brzmi, jak następuje: 

„Ci, którzy zdobywają tron, powinni mieć 
piersi, jak puklerz, wystawione ciągle na strzały 
nieprzyjaciół. Panowanie jest oblubienicą, którą 
w swoje objęcia pochwycić zdoła taki bohater, 
co odważa się bez obawy złożyć swój pocałunek 
na ustach jataganu.* 

Zajmujące szezegóły podają przy tej sposo- 
bności pisma warszawskie o Persji. 

Państwo szacha jest niemal trzy razy więk- 
sze od Francji; gdy bowiem ta ostatnia rozciąga 
się na przestrzeni 528.572 kw. klm., Persja liczy 
1,650.600 kw. klm. Z liczbą mieszkańców prze- 
cież rzecz się ma wprost odwrotnie. Na tych ol- 
brzymich obszarach żyje zaledwie %,000.000 mie- 
szkańców, należących do różnych ras i szczepów. 

Ziemia przeważnie urodzajna, gdyż mimo 
rzadkich deszczów, dobrze urządzone nawodnie- 
nie roli sprowadza ładne urodzaje. Prócz zboża 
przecież rodzi się tam wino i drzewa oliwne. 
Sporo zatrudnienia dostarcza rozwinięty prze- 
mysł jedwabniczy. Innemi produktami są: woda 
aromatyczna, bawełna, tytoń, opium, haszysz. 
Hodowlą bydła zajmują się plemiona nomadów, 
liczące razem 2 miliony głów... Nie brak również 
bogactw kopalnianych: miedzi, żelaza, ołowiu, 
kobaltu. 

Przemysł i handel, w dawniejszych wiekach 
olbrzymi, później podupadły i skurczył się do 
rozmiarów przemysłu domowego, dopiero pano- 
wanie Nasr-gd-Dina jest epoką postępu naprzód. 

, , Persowie słyną ze swoich wyrobów jubiłer- 
skich i platnerskich. 

Poczty i telegrafy obsługują przeważnie 
sami Auglicy; główne biura mieszczą się w sto- 
licy, Teheranie, liczącej 100.000 mieszkańców, 
w Täbris (tyleż), Ispahan (80.000), Meschsd 
(70.000) i innych pomniejszych. Pod względem 
administracyjnym Persja dzieli się na 20 okrę- 
gów; ilchani są naczelnikami nomadów, którzy 
nie podlegają jurysdykcji gubernatorów okręgo- 
wych. Wojsko składa się z 60.000 ludzi, po czę- 
ści nizamów (regularnych), po części zaś redy- 
fów (rezerwy). Kierownictwo oświaty spoczywa 
w rękach europejczyków; tylko szkołami ducho- 
wnemi zarządzają krajowcy. 

Wiązankę szczegółów zebranych z pism 
warszawskich uzupełniemy jeszcze następującymi 
notatkami: 

Do stołu monarszeto z całej świty dopu- 
,szczanych jest tylko pięć osób. Iuni z orszaku 
otrzymują w czasie podróży, stosownie do rangi, 
od 100 do 20-tu franków dziennych djet. Urzę- 
dniey perscy stołują się więc w mieście. W re- 
stauracji hotelu Briiblowskiego, jadają obiad, za- 
pijsjąc piwem i czarną kawą z lodem. Rachunek 
płacą banknotami rosyjskimi, a usługujący gar- 
i 
monetę. 

Wielką sensację budzą brylanty na epole- 
: tach szacha. Wartość ich wynosi co najmniej 
' milion franków. 
|. Według ceremoniału, szach na żadnem przy- 
peja nie zdejmuje czapki, jak również cała jego 


[i 


||. Szach zamyślał zabawić w Warszawie tylko 
(dni kilka, przedłużył jadnak swój pobyt zna- 
cznie, gdyż przybyły ambasador perski przy 
dworze wiedeńskim, wezyr Muchtar- Neriman 
Chan, oznajmił, że cesarz austrjacki nie jest obe- 
|enie gotów przyjąć szacha i prosi o odłożenie 
i przyjazdu do Wiednia. l 
i Wobec tej ewentnalności monarcha perski 
| oświadczył jen. Hnrce, iż pobyt swój w Warsza- 
wie przedłuża na dni dziesięć. 
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Teatr, literatura i muzyka. 


| — Z teatru. Personal operetki wyjechał wozo- 
rajszym pociągiem wieczornym do Krakowa, gdzie 
zabawi przez 3 miesiące i da 72 przedstawień. Kie- 
| rownietwo artystyczne operetki w Krakowie objął p. 
Skalski. 

| Personal dramatu i* komedji wyjeżdża za dni 
Bawił tam w tych dniach p. 


' kilka do Czerniowiec. 


[Lwowska Fabryka Asfaltu| 


ulepszonych ogniotrwałych tektur 
i do krycia dachów 


S. SZELIGI - ŁYSZKIEWICZA, Inżyniera 


Lwów, Korytna 13. 


poleca : 3 


ASFALT do FUNDAMENTÓW dla izolowania murów od wilgoci, kładzie- 
my na fundamenta w gorącym stanie, ELASTYCZNE IZOLIRPLATY 


gniotrwałą ZP 
ASFALTOWY, do konserwacji dachów tekturowych, 
SMOŁĘ ANGIELSKĄ bezwodną. 


Osusza asfaltem jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie 


najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach, 


Fabryka wykońywa w całym kraju swojemł ludźmi pokrycia dachowe tektu- 


rowe i reperacje tychże. 
Metr [) od 60 do 80 centów. — Gtwarancja lat 5. 


gon otrzymuje jako napiwek, złotą 10 frankową i merowane za pośrednictwem księgarni 18.359 zł. 


wysokich gatunków do krycia dachów, | 


Barącz i wynajął budynek miejskiego teatru na sze- 
reg dwunastu przedstawień. Dzisiejsza czerniowiecka 
Gazeta Polska pisze: 

„Wypowiadając zgóry uznanie p. Barączowi, iż 
nie szczędził wielkich kosztów i nie eofnął się przed 
trudnościami, jakie pociąga za sobą sprowadzenie 
tutaj tak ogromnege aparatu scenicznego, nie możemy 
zarazem nie wyrazić oczekiwania, że publiczność pol- 
ska na Bukowinie jak najgoręcej popierać będzie mi- 
łą gościnę sceny polskiej w Czerniowcach. Słów tych 
nie ograniczamy de rodaków miejscowych tylko, ale 
zarówno i do całej okolicy, gdzie same obywatolstwo 
polskie stanowi tak liczny zastęp. Nie wątpimy, że 
krótki pobyt lwowskiego teatru w stolicy bukowiń- 
skiej stanowić będzie siłę przyciągającą dla redaków 
pozakresowych do licznego a ezęstego odwiedzania 
Czerniewiec, boć doprawdy byłoby grzechem, gdyby 
ktoś z nas pominął tak dobrą, a rzadką sposobność 
bliższego poznania sceny narodowej. W handlu pana 
Schulca w Czerniewcach można już obecnie zamawiać 
abonament na sześć przedstawień, a to po następu- 
jących cenach : Loża na 6 przodstawień 24 zł, fotel 
pierwszorzędny na 6 przedstawień 4 zł. 80 ot“ 

Z pcezątkiem lipca wyjeżdża personal dramatu 
i komedji do Krynicy. 

W teatrze dziś: Pierwszy występ polskiego pre- 
stidigitatora i magnetyzera p. A. Siedleckiego dyrektora 
olbrzymiej ruchomej dioramy. Po oddziale pierwszym 
odegranym zostanie: „Reprezentant domu Müller i 
Spółka“ komedja w l akcie Wł. hr. Koziebrodzkiego. 
Zakończy: Olbrzymia diorama ruchoma. — Jutro 
drugi występ A. Siedleckiego. 3 

— Panna Patkiewicz. zapreszoną została na 
koncert w Tarnopolu, który się odbędzie wo wtorek 
4. czerwoa br. Współudział wezmą p. A. Kułacz- 
kowski, pianista i chór męski. 


Dział ekonomiczny. 


Zarząd kolei lwowsko - czerniowieckiej 
wydelegował członków rady zawiadowczej pp. 
br. Krasickiego, dr. Weissla, O. A. Ciffra i se- 
kretarza generalnego Kühnelta do rokowania 
z rządem. Rokowania rozpoczną się dopiero za 
dni kilka. 

Międzynarodowy targ zbożowy we Wie- 
dniu ma się odbyć na skutek uchwały stałego 
komitetu tamecznej giełdy produktów zbiorowych 
w d. 26. i 87. sierpnia br. Uchwała ta będzie 
przedłożona ministerstwu handlu. 

Stan zasiewów na Węgrzech w czasie od 
21. do 27. maja. Posucha znacznie zaszkodziła 
wegetacji. . 

Pszenica ozima już się wysypuje. Jare za- 
siewy prawie wszędzie piękne. W ogólności stan 
pszenicy nie pogorszył się jeszcze bardzo w sto- 
sunku do innych i nie opadł poniżej średnicy. 
Wyjątek stanowią tylko okolice niszczone od 
owadów. 

Żyto już okwita. Po lewej stronie Oisy dro- 
bne jest i słabe, zresztą rozwija się pięknie. 

Ozimy jęczmień zadowalający dotąd, teraz 
pożółkł. Przeciętnie jest słaby. 

Owies mimo posuchy i upałów trzyma się 
nieźle. : 

Rzepak zapowiada zbiór średni, wyjąwszy 
jeden lub dwa komitaty. 

Kukurudza rozwija się miejseami pięknie, 
nie wszędzie jednak. 

W niektórych okolicach zasiewy skutkiem 
posuchy wcale nie zeszły. 

„ „Jarzyny, rośliny strączkowe, kartofie, kono- 
pie i len wegetują zadowalajągo. 

Winograd zapowiada zkióz obfity. 

Wystawa. W Ekaterynosławiu odbędzie się 
we wrześniu br. wystawa rolniczo-gospodarcza. 
W wystawie przyjmą udział przemysłowey 
palni doneckich. 

Dochody ze stempll w krajach i króle- 
stwach reprezentowanych w Badzie państwa wy- 
nosiły w r. 1888 ogółem 18,251.028 zł., a więe 
w porównaniu z rokiem poprzednim o 684.199 
zł. więcej. Z sumy tej przypada na marki stem- 
plowe 14,884.110 zł, na blankiety wekslowe 


i 786.003 zł, na kwity promesowe 41.004 zł., na | północno-zachod. 
kalendarze 202.184 ! gulacji Cisy 
zł., na stempel dziennikarski 1,392.080 zł., na! nych 238-— 


| karty do grania 269.628 zł., 
| kolejowe listy frachtowe 676.069 zł. Z należyto - 


| ści stemplowych za dzienniki zagraniczne, pre- 
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Paryż d. 31. maja. Wczoraj zauwa- 
żono trzy silne wstrząśnienia ziemi w Cher- 
bourgu, które obaliły gzyms portalu kościoła 
św. Trójcy. Trzęsienia rozciągały się aż do 
Granville, Guernsey, Havru i Rouen. Życia 
nikt nie postradał. Popłoch ogromny. 


Chrystjania d. 31. maja. Porucznika 


Hansena, który tu powrócił z swej wyprawy | 100 


do (Grenlandji, przyjmowała ludność entu- 
zjastycznie. 

Rzym d. 31. maja. Izwolski zabawi 
tu jeszcze kilka dni i uda się do wód St. 
Moritz w Szwajcarji. Układy rosyjskie z Wa- 
tykanem uważają tu za zupełnie zerwane. 
Burmistrz i Rada miejska wezmą udział 
w odsłonięciu pomnika Giordana Bruno. 


Rzym d. 31. maja. Stan zdrowia pa- 
pieża jest zadowalniający. Dzisiaj obwieszczo- 
no w obecności papieża beatyfikację biskupa 
Ancino z Jaluzzo i misjonarzy francuskich 
Perbogre i Chanela, którzy na dalekim Wscho- 
dzie śmierć męczeńską ponieśli. 

Wezoraj rano miał papież mszę i udzie- 
lał komunii $w., głównie cudzoziemcom. 


Petersbarg dnia 31. maja. Urzędowy 
Prawit. Wiestnik donosi : Na wczorajszem śnia- 
daniu w Peterhofie wniósł car następujący 
toast: „Piję na pomyślność księcia Czarno- 
góry, jedynego szczerego i wiernego przyja- 
ciela Rosji*. 

Sofia d. 31. maja. Wczoraj obchodzo- 
no uroczyście imieniny ks. Ferdynanda nabo- 
żeństwem i paradą wojskową; 210 kadetów 
mianowanych zostało oficerami. W pałacu 
książęcym odbyło się wielkie przyjęcie, na 
którem obecni byli najwyżsi dygnitarze. 

Belgrad d. 31. maja. (Polt. Coresp.) 
Eksmetropolita Michał przybył wczoraj do 
Belgradu. Na życzenie jego nie było uro- 
czystego przyjęcia. W porcie przyjmowało go 
wyższe duchowieństwo, bliżsi znajomi i kil- 
kuset jego stronników. Od rządu i rejencji 
nikt nie przybył. Rosyjski poseł Persiani 
powitał metropolitę. serdecznemi słowami, pu- 
bliczność uformowała szpaler. Porządek ni- 
gdzie nie: był zamącony. 

Londyn dnia 31. maja. Izba posłów 
przyjęła po czterodniowych rozprawach w dru- 
giem czytaniu ustawę o szkockiej administra- 
cji lokalnej, i odrzuciła wniosek opozycji żą- 
dający przekazania tego projektu komisji zło- 
żonej z deputowanych szkockich i 30 innych. 

Nowy Jork d, 31. maja. Rewolucja 
w murzyńskiej rzeczypospolitej Haiti czyli 
San Domingo wyrodziła się w anarchię. Je- 
nerałowie prezydenta Ligitime uciekli, pod- 
czas gdy Żołnierze jego do Port-au-Prince 
(stolica) powrócili, i wszelkich zbytków się 
dopuszczają. Jenerałowie rokoszan Hypolite, 
Mercedes i Carondelet nadciągają i chcą 
bombardować stolicę od lądn i morza. 

Wiedeń dnia 31. maja gods. 1 min. 45 po 
południu. Akoje kredytowe 305-50. Akcje alpejskić 


Towarz. górniczego 7050. Akcje węgierskie Baaku 
kredytowego 314'25. Akcja Banku anglo-austrjac- 


ko- | kiego 127:50. Akcje Unionbanku 231'75. Akcje ko- 


lei Karola Ludwika 205-75. Akcje kolei Północnej 
26150. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 111'25. 
Akcje kolei Alfóldzkiej ——, Akcje kolei Państwo- 
wej 239 75. Akcje kolei Lwowsko - Ozern. 242-75. 
Akcje kolei węg. północno-wschodniej 190:50. Losy 
komunalne wiedeńskie 147:25. Akcje Tow. tureckiego 
114.25. Galic. oblig. indemniz. 105'75. Akcje kolei 
(lit. B. Elbethal) 218:50. Losy re- 
-—, Akcje banku dla krajów koron- 
Akcje Bankvereinu 11050. Rosyjski 
rubel papierowy 12550. Losy prem. węg. —"—. 
47/10% renta wspólna —'—. 5e/, renta austr. 


numerowane za pośrednictwem poczt, wpłynęło ' papier. —*—, 50/, renta austr, złota ——, Ren- 


ta 4°/a węg. złota 101'75. 50/, renta węg. papiero- 
wa 96.60. Napoleondory —'—, i 


28.407 zł., a za takie dzienniki i pisma prenu- 


Giełda zbożowa. Wiedeń dnia 30. maja. 
Pszenica na czerwiec 6.79, na jesień 7'19; żyto na 
czerwiec 580, na jesień 580; 
wiec 4 84, na wrzesień 4:95; owies na czerwiec 5'58, 
na jesień 5'48. 


Czas odnowić przedpłatę! 


TlAgTAMy „Gazety Namdowj 


Wiedeń d. 31. maja, Jak słychać, 
mają być delegacje na 22. czerwca zwołane. 

Berlin d. 31. maja. Cesarz uda się 
do Anglii z końcem lipca; do Londynu nie 
wstąpi. Cesarzowa nie będzie mu towarzy- 
szyła, lecz z synami uda się d. 25. czerwca 
na pięć tygodni do Kissingen. Szach perski 
zamieszka na zamku Bellevue w Zwierzyńcu. 
Ks. Bismarkowi towarzyszył do Schönhausen 
jego lekarz przyboczny i pref. Schweninger. 
Policja obsadziła była dworzec kolejowy i 
zamknęła część peronu, kiedy kanclerz z Żoną 
i lekarzem miał przybyć. 
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Pożyczka krajowa 1883 41°, 


Marki niem. ——, 


Wiadomości giełdowe, 
Lwów, dnia 31. maja. (Z izby handlowej.) 


I. Akcje za sztukę. 
płacą 


Kolej galio. Kar. Ludw. 200 zł. m. x. . . 20450 


Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w.a 241-— 24450 
Banku hipotecznego gal. po 200 sł, w. a. 289-— 298 — 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 ał. w.a. —'— 216-— 
IL Listy zastawne za 100 sir. 
Banku hipotecznego galicyjskiego 6*/, . —— = 
A r, 1. 60/, wyl hp 10880 10440 
i gat. wyl. 10°; 104-40 
Banku krajowego 4*/,*|. lon. w BI L -. 9715 0876 
Towzrzystwa kred. galio. siem. 50/, 10085 101-85 
ù kredyt. pal ziem. “h . 1 2 96—  97.— 
s kred. gal. ziem. 50/, log. w 371. 100:85 101-856 
A kred. g. ziem. 40/, los. w 411,1. 94—  95— 
k kredytowego gal. ziem. 41/,0/, 
08, « Zas - «2.5 asa 0 98.75 9975 
s Fred. gal. ziem. 49/, los. w561. 98— 4— 
AR III. Listy dłużne na 100 zł. 
al: kred. włośc. ikw. fd. 3 M ' 
Gal. Z. kred. włośo. a VEE T 10 r 2950 
Ogółn. roln. kredyt. sakt. dla dal, I Buk. 
6%, los: watSNAt "REMO RE 
IY. Obligi za 100 zł. 
lndemnizacyjne galicyj. 5%/, m. k. . . . 10550 10650 
Kom. banku krajowego 5%, w. a. I. em. . 10050 
Pożyczka Lrajowa z r. 1873 60/, w. a. . . 104— 


Losy miasta Krakowa . . . . « . « . p 
Losy miasta Stanisławowa . . -. . «. - — — 
VI. Monety. 

Dukat holenderski . . . . . . . . . 5:57 
Du:at eósarski . . . . - b ae 7 5-59 
Napoleondor . . . . . « sossa’ 9-40 
Półimperjał rosyjski . - «. - » . « | 9:68 
Rubel de ne] srebrny . . « : . . « 186 


Rubel rosyjski papierowy . . . . « . 
marek niemieckich 
Srebro za 100 złr. . 


Kupony w srebrze 


A 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 31. maja 1889: 


Hotel Žorga. J. br. Beese-Chrostin z Tropawy. St. 
Tustanowski z Oskrzesiniec. W. Kownacka ze Świtażowa. 
A. Schmidt z Łomży. R. Janioki z Łoszniowa. Bi. Trze 
eieski z Dynowa. E. Bayer-Beyersfeld z Watra-Dorny. 

Hotel Francuski. A. Jara Chamiec, L. Brill, D. 
Landeis, G. Miller i O. Taussig z Wiednia. M. Ranch 
z Sokala. H. Malina z Horodnicy. Sehimala z Ołomuńca. 
J. Janowski z Bełzea. W. Erhard z Bukaresztu. H. Rampfi 
z Warnedorfu. M. Laufor z Berna. J. Schwarz z Moraw- 
skiej Ostrawy. H. Konie z Warszawy. 

Hotel Angielski. F. Obertyński z Sawezyna. 8. Ku- 
towski z Horodyszcza. A. Mironowicz z Obotnicy. R. 
Soholz z Kamionki woł. J. Neozas ze Stryja. K. Ilgner 
z Kałusza T. Link z Chodorowa, 

Hotel Kuhna W. Szydłowski z Jaworowa. Bt. Ża- 
leński z Chołojowa. H. Kostecki i J. Burzeński ze Zba- 
raża. E. Jaremkiewiez z Wierzbicy. A. Kahane z Dźwino- 
grodu. M. Praczałowicz z Mokrego. P. Limberger z Bore- 
zówki. Ks. M. Stupnieki z Dobrotworu. J. Weingarten ze 
Stanisławowa. K. Mlady ze Bterzysk, H Kiczałes s Ke- 
łusza. J. Borosiewicz z Konina. Ks. B. Załoziecki z Hur- 
niego. 


A ZEE 
NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie poehodzi od Redakcji, która też Żadnej 
odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.) 


mm 


Rohseidene Bastkleider fi. 10:50 per Robe 
und bessere Quslit. versendet perte- nnd zollfrel das 
Fabrik - Depot G. Henneberg (k. k. Hoflieferunt), mi) 


Muster nmgehend. Briefe kosten 10 kr. Porto. 


W Nr. 148 Kurjera Lwowskiego z dnia 24. 
b. m w korespendoneji Redakcji tegoż pisma do 
Czytelni Akademickiej. doniesiono Wydzia- 
łowi wzmiankowanego Towarzystwa , że „Redakcja 
reklam jej nadsyłanych nie umieszeza ze względu na 
szacunek, jaki żywi dla godności akademickiej”. 

Z uwagi, że Redakcja Kturjera Lwowskiego 
nie umieściła łądanego przez nas sprostowania, iż 
podawane temu pismu wiadomości o niespodziankach, 
jakie komitet festynu akudemickiego w dniu 9. czerw- 
ca b.r. przygotowuje dla publiczneści , pochodzą li 
tylku od jednego członka Wydziału, uirzymujańego 
pomimo stanowczego zakazu, stosunki 
z tem pismem, a względnie z omobiście mu znanym 
naczelnym redaktorem , że przete Radakcja Kuriera 
upoważnioną byłe de edpowiadania nie Towarzystwu 
Czytelni Akademickiej, ale korespondującemu z nią 
prywatnie akademikowi — podajemy w celu salwo- 
wania godności akademickiej tak Towarzystwa na- 
szego jak i jego Wydziału, do publicznej wiadomo- 
ści, że Wydział Czytelni Akademickiej od ehwili 
przeprowadzenia przez Kurjer Lwowski rozmyślne- 
go rozdwojenia w łonie Qzytelni i oświadczenia się 
tego pisma za antinarodowym kierunkiem, roprazen- 
towanym przez Ognisko krakowskie, zerwał z tegoż 
Redakcją wszelkie stosunki , że więc nieprawdą jest, 
jakoby tenże Wydział ze swej strony nadsyłał Re- 
dakcji Kurjera jakiekolwiek ogłoszenia, dotyczące 
naszych stosunków i spraw akademickich , a wzglę- 
dnie upoważniał kogokolwiek do takowych nadsyła- 
nia, lub też ubiegał się u niej: o reklamę dla urzą- 
dzanege przezeń — a przez Senat akademicki uzna” 
nego za potrzebne dla dobra Towarzystwa — przed- 
siębiorstwa. 

Wydział Ozytelni akademickiej we Lwowie. 


Łassowski przewodniczący. Czarkowski zast. sekr. 


Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 
208 


J. Hennera sazit, je. 


aż do naturalnej wielkości — wykonywa 
Zakład 
fotograficzny 


Nowy zakład kąpislowy 5%. Anny 
we Lwowie, nl. Akademicka 10. 
Osobnv oddział dla pań i osobny dla mężczyza. 
Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkowane. 
Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem. 


| 


Do korzystnej i pewnej lokacji kapitałów polecam 


3/ LOSY 


Zakładu kradytowago ziomsk. austr. 


sześć olągnień rooznie 
Główna wygrana złr. 50.000 w. a. 
najmniejsza złr. 117 — po kursie dziennym. 
Najbiiższe ciągnienie 5. czerwca. 
Promesy na te losy pó 1 złr. 50 et. 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnietwo gazety losowań „Nadziaja“ 
Prenumerata roczna zł. 1-70. na prowineji zł 1:80. 


Do dzisiejszego numeru dołą- 
czamy „Rozkład jazdy kolei Ka- 


rola Ludwika* obowiązujący od 


Ta | 1. czerwca 1889. 
9750” 


Tylko jeszcze krótki czas we Lwowie na placu Słonecznym. 


Największa Menażerja 


zojapną 
"ToTĄSTOTSUW F YoTĄSNOUWJ 
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Əz 000BE 
VINTALAZO 
PAA e AALA 


‘yaua * uopjs[od 


MONTENEGRA (z His; 
Codziennie dwa wielkie 
przedstawienia tresowania, 


połączone z głównem karmieniem wszystkich 
zwierząt drapieżnych; a mianowicie około go- 
dziny 4-tej popołudniu i o 

wieczoram, 


Przedstawienia tresowania 

będą wykonywane przez ( najsławniejszych tegoczesnych oogromców zwierząt. 
Otwarta od godziny I0-ej rano. — WSTĘP: na I. miejsce 60 ct. — IL. miej- 
sce 40 ot. — III. mi:jsc? 2) ot. — Wojskowi bez rangi i dzieci płacą na 
wszystkie miejsca poiowę. Ucs iowie w towarzystwie PF. nauczycieli płacą 
po 10 centów na I. mieisc» 


pauj!). 


"a Aa 


godzinie pół do 8-əj 3 
i 


Z wysokiem poważaniem 


EDWARD MONTENEGRO, właśc, menażłerji z Hiszpaniż. 


L 4 


emmm Mmwm m WM U — 


Wystawa 12 obrazów J. Matejki w 


Na krótki czaa otwartą została wystawa 12 obrazów Jana Matejki| 


„Dzieje cywilizacji w Polsce“ przy ulicy 8. maja 1. 13 I. piętro. 


Geny wstępu: 
W dnie powszednie 30 centów od osoby. 
W niedziele i święta 20 od osoby. 
Bilet familijny na 5 osób w dnie powszednie 1 złr. 
świąteczne 60 et. 


n n nw. » n 


Kasyno Narodowe we Lwowie 


urządza 


osobny pociąg do Łańcuta 
na pogrzeb ś. p. J. E. 


Alfreda hr. Potockiego 


Bliższa wiadomość n sekretarza Kasyna Narodowego. 
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GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 1. Czerwca 1889. Nr. 126. 


HAMBURGSK0-AMER 7KAŃSEJE 
TOWARZYSTWO ARCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ. 
Bezpośrednia niemiecka komunikacyja pocztowa 
pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem 
w każdą środę i niedzielę, 
pomiędzy Havrem a Nowym Yorgiem 
w każdy wtorek, 
pomiędzy SZezecinem a Nowym Yorkiem 
eo 2 tygodnie, 
pomiędzy Hamburgiem „ Indiami Zach. 
4 razy miesięcznie, 
pomiędzy Hamburgiem „ Mexykiem 
raz w miesiąc. 


Parowce pocztowe tego Towarzystwa dają bardzo dobrą sposob- 
ność do podróżowania w kajutach i w środkowych przedziałach; 
utrzymanie w czasie podróży jest znakomite. © 

Bliższych objaśnień ndziela Jeneralny ajent dla Galteji 
Jae. Klausner Oświęcim-Brody. „1096“ 346 


Ortopedyczny zakład leczniczy 


|| SALZBURG-PARSCH, 


TeS . SS 


k 


"Magazyn 
Asem e Aa i RE | 
SolikWicza | AULJSOROKKGO e 


otrzymał już na sezon wiosenny 


najmodniejsze materje wełniane 
we wszystkich możliwych gatunkach. 
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Wiedeń, „Hotel Metropolć.” 


Ringstrasse, Franz-Josefs-Quai. 457 Wielki hotel pierwszorzędny, 
800 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej), WINDA OSOROWA, czytelnia za- 


opatrzona w dzienniki wszyatkioł krajów (także i „Gazetę Narodową"), kąpiele w 


Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omnibus hote- 1232 


lęwy przy dworcach hotelowych 


Kuracja a la 
Lindewiese 


PUSTOMYTY 


Zakład kapieli siarczanych i żali orowinowyel 


Kąpiele w Pustomytach uznała chlubnie -„Komisja krakowskiej wystawy 

lekarskiej“ a dla ich zbawiennego skatkn zalecaję takowe powagi Iokarskie, 

jako niezawodny środek l.ozniczy na następnjące cierpienia: Zbytnia oty- 

ość, podagra, reumatyzm, skrofuły, Świerzb, liszaj, syfilis, (zaniedbana 

lub źle leezona), bledniea, białe upławy, zbeczenia i brak regularnoćci, 

hypoekondrjs, malancholja, hysterja, migrena, Tie conyulsif, Tabes dor- 
sualis, Ischias, paraliż. 


Metoda leczenia : kąpiele eiepłe, siarczane i Żelazisto-borowinowe (Moor- 

bider) w cierpieniach kobiecych tak samo skuteczne jak Franzens- 

badzkie, rzeozoa, deszczowe i słoneczne, Elektryczność Massage i kuracja 
a la Lindewiese. 


Pod bramą zakładu stacja kolei. 


581 Jazda ze Lwowa trwa tylko 27 minut 


EF 1 kosztuje tour i retour 65 centów. "TĘ 


Lekarz zakładu Dr. DUBANOWICZ, b. lekarz praktycz. szpitala 
„Charitó*, b. lekarz powiat, b. kierownik pierwszego Zakładu hydropaty- 
eanego w kraju oto eto. ordynuje w Pustomytąch w powyższych eierpie- 
eiach przez osły dzień, we Lwowie zaś (przy ulicy Ormiańskiej 1. 30 w par- 
terze na prawo), udziela rady lekarskiej i przyjmuje ohorych kwalifiknją- 
cych się do leczenia w Pustomytach tylko od pół do 5. do 6. po południa. 


F ziemską c. k. 


Fabryka maszyn 
T. Bredta w Ottynii. 
Warsztat mechaniczny, 


Odlewnia 20'aza I motali, 
kotlarnia, kuźnia parowa 


ies d niai poleca swe wyroby 
336 ala gorzelń: 
Kotły parowe, Parniki (Heuze), Zaeiernie najnowszego systemu z apa+ 
ratem chłodzącym, Płaczki do kartofli, Elewatory, Transmisje, Pory 


wodne i robeeze transmisyjn i parowe, Rury żelazne jane i kute, 
Kurki, Wentyle, Armatury, ruszta płaskie i schodkowe i t. p. 


Dla kopalń i destylarń nafty: 
Kompletne rygi wiertnicze systemu kanadyjskiego i Fabiana (samospa- 
dy), Zbiorniki żelazne, Rury gazowe i hermetyczne witkowiekie, pompy 

do ropy; Kurki, Wentyle, Ruszta i t. p. 
la tartaków: 


Kompletne gatry żelazne i z dębowemi słupami, Wózki do kloeów, Piły oyr- 
e, z obsadą, Transmisje, Rury, Wentyle, Kurki, ruszta do trocin itp. 


dla MIYNÓW : 


Kompletne złożenia z kamieniami franeuskimi, części żelazne do eylin- 
drów i elewatorów, transmisje zwyczajne i Sellersa, koła zębate że- 
lazne i z drewnianemi zębami, ezopy, panwie i ezęści do kół wodnyeh, 
windy do zboża, kotły, armatury, ruszta ł t. p. 
3 maszyny specjalne szlifują i ryflują walce hartowane 
wszelkich systemów. 

Największa odlewnia we wschodniej Galicji, dostarcza odlewów 
z żelaza do 1000 kilogramów w jednej sztuce z pieca kupolowego i 
Z tygla z własnych i nedesłanych modeli w najkrótszym czasie po ` 
umiarkowanych cenach. 

Reperaeje maszyn rolniczych i przemysłowych, maszyn parowych, 
lokomobil, wykonuje prędko, sumiennie i tanio. 

Podejmuje się kompletnych urządzeń zakładów fabrycznych, 
wodociągów i t. p. Skład maszyn rolniczych w Ottynii, przyrządów 
wiertniczych w Słobodzie i Krośnie. 

Zastępstwo firmy Ruston Proctor & Co. w Lincoln. 


z 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkol. 


| 


| 


f dentysty 


A Cena: Anaterynowa pasta złw. 1-22, aromatyczna pasta ot. 36. 


J Kochanowskiego, K. Krzyżanowskiegu — w składach 
SH Ig. Jahla, A. Hńbnera, A. Dzikowskiego, Braci Langnerów, Jana Ihnatowieza, 


o 15 minut odiegły od Środka miasta. Skuteczny w wszystkich skrzywie- 
niach ciała, sztywności, okulawieniu, złem zformoweniu kości, skurczeniu 
ścięgna, zaniku mięśni i ogólnemu osłabieniu. Wyborne powietrze woda i 
niefałszowanea artykuły żywnościowe. Równiny, góry, lasy szpilkowe — zł- 
ma bardzo łagodna, zupełny brak wiatrów. Banena de pływania, sala 
gimnastyczna. Dobre siły naukowe w wszelkich gałęziach nmiejętności, ję- 
zyków i muzyki. Ceny tanie. Prospekty na żądanie. , ` 814 


4 DDr. Breyer-Konrad. 


8 


= 


RybołOWStWA 


jako to haczyki, wędki, laski do wędek, sztuczne przynęty, sznury i 
w ogóle wszystkie przedmioty w zakres rybołowstwa wehodzące 


w wielkim wyborze poleca 
Ces. król. nadworny skład galanterji 469 


„pod MIASTEM PARYŻEM w Pradze 


me>_ Na żądanie szczegółowe cenniki gratis I frauko. "TRG 


'098890058099900002030800989939 


NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM 


Aprobowane przez Akademią madycznę w Paryżu,” 
adoptowane przez Formularz oficialny francuzki, sank- 

cionowana przez radę Medyczną w Petersburgu. 

Posiadające równocześnie własności Jodu t żelaza, 
1453 pigułki te skutkują wyłączuia we wszystkich todzajnch 1065 
e”) chorób, która wywołuje zarodek skrofuliczny (puchliny, zatkaniae kanałów, humory, 
© efe.,) ałahości, przeciw którym zwykło żełaza jest zupełnie bezskuteczuem; w CnLo-= 
za ROZIE ROR w LEuCoRRHEE (białych upławach), w AMENORRHEE (zatrzy« 
w mania zupełne lub częściowe regularności), w BUCHOTACH, W SYFILIS ORGANICZNEJ, 
(A eto. Ostatecznie podają one lekarzom srodek terapeulyozny, nadzwyczaj silny, do 
ó zę organizmu i do wzmacniania konstytuoyi limfatycznych, słabych lub 
osłablony ch. 


N.-B. — Jod nieczystego lub zepsulego żelnze, jest lekar- " 
| stwona niepownem, rozdrzaśniającem. Jake dowód szysłości WZ 
autentyczności prawdziwych PIGUŁEK BLANCARDA, żądać 


m 
beal 
d należy, naszą pieczęć na srebrze i podpis nasz nininiejszy polożony 


NEW-YORK PANIE 


0006060069 . 


u spodu zielonej EW” 
„Aptekarz w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40. 


'wYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTYW. 


ł 


Czterdzieści lat powodzenia | 


Choroby ust i zębów! 
jako to: ehwianie się zębów, ból 
zębów, zapalenia , opuchnięćla, 
krwawienie dziąseł, nieprzyje- 
mny odór z ust, tworzenie 
się kamienia, leczy naj- 
skuteczniej przez €o- 
dzienne użycie sła- 
wna na całą kulę 


jestto 
znakomity 
środek zapo- 
biegający prze- 
ciw wszelkim bolom 
zębów, ust i azezęki, 
tudzież przy użyciu wód 
mineralnych wraz z użyciem 


Dr. Pappa pastą i proszk cm 
ntrzymuje zawsze zdrowe plękne zęby. 


Dr. Poppa plomba do zębow i 
Dr.. Poppa MYDŁO ROŚLINNE 


przeciwko wszelkim 
wyrzutom sk 


nadwornego 


rnym i do użytku w kąpieli. 
MYDŁA KWIATOWE 
i Savon imper. də „„Venus*, 

j | ji Savon transpar. de Glyeórine, 

U | Safon eristallin de Głlycórine 

zawierają 40°/, czystej gliceryny. 

są to znakomite przetwory toaletowe i zdrowotna utrzy- 
i mujace piekną płeć i zdrową skórę. 


Proszek 
do zębów et. 63; Plomba do zębów złe. 1; Mydło złołowe et. 30 


> Dak- Przed kupowaniem fałszywych prsparatów, jako na podatawie nau- 


kowej analizy bardzo szkodliwych, nsilnie przestrzegamy. 


i Dr. J. 6. POPP, Wien, I. Bognergasse 2. 


Do nabycia we Lwowie w aptekach p»: Mikolaseha, Beisera Ruokers, Skle- 
pińskiego, A. Rapvaporta, J. Piereza S Wewiórskiego, H. Blumenfelda , A. 
srfumerji H. Leona, 


H. Millera, tudsież w wszystkich śptekach i składach korzennych w całej 
Galicji. — Należy wyraźnie żądać wyrobów Dr. Poppa, a wszelkich Innych 
nie przyjmować. 54 


isso. 


wody mineralne 


EJLanćdLel 318 
KAROLA BALLABAN 
ve Lowie- 
Łaskawe zamówienia z prowincji uskuteczniam odwrotną pocztą. 


Nwieże 


rwa lato 


ubrania kamgarnowe złr 10:50. Surdut i kamizelka złr. 18. Ubrania dla 

dzieci złr. 5. Kamizelki pikowe str. 3. Hellmann Kohn % Synowie 

w Krakowie, Grodzka 3. We Lwowie, Teatralna 1. W Czerniowcach, Ry- 
nek 11 i w Przemyślu. 
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Papier z fabryki Ozerlańskiej, 


© Ha WOD — 


| „Nie mam słów na podziękowanie za| DROBNE OGŁOSZENIA. 
list, byłem w okropnym stanie, w rozpa- 
ozy, zanosi s, się, i my: po cencie od wyrazu. 
- |ozyłem bezradnie ezsilnie -- Ty mój 
A gainan n p AŻ, Siela jdyny przechodziłeś beleśne próby, 
cam najtaniej i |żazuję Cię szczerze, wszystko oo mówisz 
rozsełam franc oje swojem najdroższem aereu, mógłbym 
w woreczkach 5-kilowych |odnieść do mojego, tę samą męczarnię, 
Santos żółta pospolita zł "8 tylko o tyle większe, że ja Żadnych nie 
Domingo blada 840|mlsłom wiadomości, dziś list rozpędził 
Portorico zielona dobra 9.— |niepokój i troski nieznośne, tęsknożą tyl- 
Kuba zielona bardzo dobra 9.60|ko serce przepełnione, widzisz aniele że 
Laguayra bardzo dobra 10:— tylko w wzajemności pociecha, nasza mi- 
Ceylon plantacyjna , drobna 10.40/łość jest idealna, cudowna — dwa serea 


w doborowych 


pooo młody z T-letnią praktyką 
gospodarczą poszukuje odpowiedniej 
Rar, Zgłoszenia pod adresem N. N. 
entr. Bióro ogłoszeń Lwów Koregalka 11. 


Opaska 


C. k. uprzyw. patent. 


przepuklinowa 


5 5 gruboziarnista „ 1030ljak jedno, ory z blizka, ozy z daleka 
n perłowa „ 1080|zawsze tak samo szują w tem samem ra- bez "prežyay aa 
|Jawa złotawa aromatyczna „ 10.80|dość i smutek snajdnją jakże ja strasznie i pak, H ią. 
Moka arabska silna „ 10.80|pragnąłem już usłyszeć że ty na kochasz. | S$ kn sią wą 
St. Jago zielona najprzedniejsza „ 11.20|ja ciebie ubóstwiam, kocham bałwochwal- |przepaklinowych 3 z6 
7 sprężyną mogę każ- 


czo, przepadam za Tobą, szaleję, jesteś 
mi skarbem droższym nad życie, nad 
wszystko, i ani chwilki nie przestałem Cię 
kochać i myśleć o Tobie, troski te i zmar- 
twienia, które przechodzimy ścieśnią wię- 


dema _cierpiącemu 
na RUPTURĘ, któ- 
ry nawet najcięż- 
szem i najstarszem 
cierpieniem jest do- 


HANDEL 3% 


sce 


B u 
St M k zy łączące serca nasze, przyjechałem do- jest cięższą pracą! spokojnie jako 
a ar ieWwiCcza ord dziś, wstąpić do Tarnowa było nie-|| galjscą opask p sgniejszą do 


rze% 

jsknajle- 
iej polecić. — Jednostronna s złe. 50 ot., 
wastes sztuka 10 złr. Podanie miary : 1) Obję- 
tość około bioder w centim. 2) Gdzie R 
ra? po lewej, prawej stronie, lub po obu stronach. 
8) Wielkość ruptury mniej więcej n. p. wielkość 
jeja kurzego, gęsiego, pięści i t. p. 


0. NEUPERT Nachfolger, 
fabryka bandażów 


w Wiednia, 1., Graben Nr. 29. 
(Im Innern des Trattnerhoffee). 


Rozsyłka punktualnie i dyskretnie z illustrowanym 
ASi opisem nżycia za zaliczkę. 


kich słynnych lekarzy 


podobieństwem, pen pewny zastać Cię 
tu w Krakowie, okropny zawód, tem wię- 
kaza w liście pociecha, mie Wszystko w 
iście rozumiem do widzenia wiesz 
gdzie — jutro znów parę siku; 


we Lwowie, w Rynku I. 42. 


Premiowana na wy- 
a M stawach Światowych 
s f Londyn 1862, Paryż 
1867, Wiedeń 1873, 

Paryż 1878. 


FORTEPIANY NA RATY 


we WIEDNIU i na PROWINCJI. FIMY 
KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓT- 
KIE także pianina z fabryki znanej fir- 
my eksportowej Głotfried Cramer, Wilh. 
Majer we Wiedniu ed zł. 880, 400, 450, (M) 
500, 550, 600 do 650 zł. Fortepiany I 


nysh firm zł. 280 do 350 zł, Pianino 
Forny 
kładnej miary albo stanika. 


od 350 zł. do 600 zł. 104 
f oiy Koszta przesyłki 15 ent. 


Clavier - Verschleiss u. Łeih-Anstalt A 
M MARIE 


Thierfelder, Wiedeń VII. Burggasse 71. 
zakład nauki kroju damskiego 


- tubin żółty 
ulica Akademicka 12, Parter: 


na staniki, zarzntki, su- 
kienki dziecinne, płaszczy- 
ki, według žurnalu, dopa 
sowane do każdej figury, 
wycięte z bibułki, z obja- 
Śnieniem , wykonywa Ža- 

kład nauki kroju 


M Marie 


od 30 ct. do 2 fi. Zamó- 
wienia uskutecznia w cią- 
gu 24 godzin. Z prowincji 
wystarcza nadesłanie do- 


= 


nasienie świeże I pewne 100 ki- 
lo, czyli 1 korzec, wraz s wor- 
kiem po 7 złr. poleca J. Bulsie- 
wicz, skład nasion w Bochni. 


Kamienie młyśskie franeuskiy 
pierwszej jakości. 
Karpackie kwarcowe 


KAMIENIE MŁYŃSKIE 


do mielenia twardąch przedmiotów. 


Gazy jedwabne szwajedrskie 
z fabryki Dafour & Co. 


Czeskie i szląskie 
kamienie młyńskie, 


Saskie ziarniste 
kamienie młyńskie, 
Narzędzia do nakuwania kamieni 
tudzież 
wszystkie przedmioty w zakres 
młynarstwa wchodzące 
polecają w wielkim doborze i najlepszej 
jakości 


j 
Burger, Behrle i Spł. 
fabryka kamieni młyńskich 


Oderberg — Dwarse- 
1835 - (Szlązk austrjsoki). 
Cenniki gratis i franco. 


DE" Na sezon letni E 
LAMPY OGRODOWE. 


Bara 


palące się przy największym wietrze 


STOŁOWE, ŚCIENNE i WISZĄCE 


` do altan, werand, klosków itp. 


LICHTARZE i LATARNIE 


do ogrodów publicznych, zakładów leczałczych | restauracy|. 


Najrozmaitsze Lampy 


oświetlenia kregielrń 


poleca 
R 9 
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DITMAR 


| Plac Marjacki 1. 9. we Lwowie. Przybory 

| Cennik illastrowany wysyłam gratis. RYDOOWSTWA 

- SZEOZEWEM MME | z fabryki 
KAROLA PLAWISCH 


Wien V1i. Kirchen- GSS 4 

gange 46. Pierwsze i SW ANAWA 

najwiękaze źródło. Od- BEA 

sprzedającym znaczny Zalas i 

opust. Cenniki tatia iae TA 
s.e bi 


Znaczny, uboczny zarobek, 


ljako wysoką prowizję mogą sobie zapewnić bez jskiegvkolwick ryzyka na bardzo 

honorowej drodze urzędnicy poeztowi, aseknracyjni lub kas oszczędności, niemniej 

notarjusze, nauczyciele, kurcy itp. Zgłoszenia adresować: „Biuro ogłoszeń Bern. 
Eckstein, Budapeszt Ffirdó* uteza 4. 535 


1 franko. 


Znane Towarzystwo ubezpieczeń szyb 
lustrzanyeh poszukuje dla Lwowa 


obrotnego ajenta 


Oferty pod znakiem „O, 150* do M. Dukes 
Annonce, Exp. Wien. I. Schulerstransa Ta w 
49 3 


kosz wagi 5-ciu kilo słr. 1-40 Groch słr, 
140. Szparagi złr. 2, Karezoehy zł: 
2:80 rezsyła franco 
ANTONIO DARBO, właściciel dóbr 
w Görz (Kiistenland). e: 


CYGARETOWE, które prz 
TOKI wyżssaią pod względem klejen' 
A. GAWŁOWSKI plao Marjaski l. 6. 


wszelkio inne wyroby — polac- 


| Wielostronnemn życzeniu szanownych członków zadosyć czyniąc, odwo- 
łujemy na dzień 6. czerwea b. r. rozpisano Ogólne Zgromadzenie i za- 
praszamy szanewnych członków 


Spółki handlowo-rolniczej w Stanisławowie na 


| Ogólne doroczne Zgromadzenie, 


|które się odbędzie we czwartek dnia 13. czerwca 1889 o godzinie 11. 
| przed poludsiem w sali Stanisławowskiej Rady powiatowej. 
l PORZĄDEK DZIENNY: 


. Odczytanie protokołu z ostatniego zgromadzenia. 
. Sprawoz lanie Dyrekcji z czynności va rok 1888. 
. Sprawozdanie komisji rewizyjnej z zamknięcia rachunków za rok 1888, 
. Wyłosowanie i wybór: dwóch cz!onków do Ridy nadzorczej. 
„ Wnioski Rady nadzorczej. 
. Wuioski członków, 

Stanisławów dnia 29. maja 1889. 

Rada NACCEOrORA. 


Stanisław Brykczyński, Konstanty Ładomirski, 


prezes. sekretarz. 


| Galic. Bank kredytowy 


począwszy od dnia 12. lutego 1889 wydaje 


4, ASYGNATY KASOWE 


z 90-dniowem wypowiedzeniem i ak 


4, ASYGNATY KASOWEJ, 


z 80-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 5%, Asygnaty kasowe z 90-dniowem wypo- 
wiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 15. Maja 1889 po 4%. 


Lwów dnia 11. Lutego 1889. 
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| M 


Dyrekcja. 


Przedruku nie płacimy. 


| | 


Z drukarni i litografi Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 4). 
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